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Obradował Sejm

Należy umacmac współodpowiedzialność 
wszystkich sił społecznych za losy narodu
(PAP) W dzisiejszej sytuacji 

Polski, obrady Sejmu 10 bm. 
mają znaczenie doniosłe. W 
trwającej do północy debacie 
nad dramatycznym, a trafiają 
cym głęboko do przekonania 
wystąpieniem premiera, posło 
wie skoncentrowali się na kie 
runkach działań konstruktyw­
nych, na drogach wyprowadza 
nia państwa z kryzysu, z ka­
tastrofalnego stanu naszej gos 
podarki. Akcentowano potrze­
bę umocnienia współodpowie­
dzialności wszystkich sił spo­
łecznych za losy narodu, uni­
kania wszystkiego, co może wy 
woływać napięcia i konflikty. 
Wskazywano na potrzebę przej 
ścia do stanu pokoju społecz­
nego, usuwania zarzewi ży­
wiołowych akcji, odbudowy 
gospodarki, stabilizacji polity­
cznej. Wyrażano poparcie dla 
rządu Wojciecha Jaruzelskie­
go.

Ważkie konkluzje piątkowe­
go posiedzenia zawarte zosta­
ły w sejmowej uchwale, któ­
ra wzywa wszystkich obywa­
teli do szerokiego włączania 
się do działań podejmowanych 
dla wyprowadzenia kraju « 
głębokiego kryzysu, dla zapew 
nienia spokoju i ładu oraz na­
rodowego i obywatelskiego 
bezpieczeństwa.

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
relacjonują:

Posiedzenie Sejmu rozpoczę 
ło się o godz. 10. Na porząd­
ku dziennym tylko jeden 
punkt: informacja rządu o 
aktualnej sytuacji kraju. Na 
sali obrad są: Stanisław Ka­
nia, Henryk Jabłoński i Woj 
ciech Jaruzelski.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Głos zabrał prezes Rady Mi 
nistrów — gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

Wystąpienie szefa rządu 
spotkało się z uznaniem Izby 
wyrażonym oklaskami.

Następnie przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, wicepremier 
Henryk Kisiel przedstawił in 
formację o sytuacji gospodar­
czej kraju i środkach podej­
mowanych przez rząd dla prze 
zwyciężenia pogłębiającego się 
z dnia na dzień kryzysu eko­
nomicznego. (tezy wystąpienia 
H. Kisiela 'publikujemy na 
str. 4)

W toku posiedzenia wystą­

B. Bryła i B. Milewska z Poznania

11 skrzypków w polskiej ekipie 
na VIII Konkurs Wieniawskiego

INFORMACJA WŁASNA
W miniony piątek zakończy 

ły się w Poznaniu eliminacje 
do polskiej ekipy na tegoro­
czny VIII Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. Hen 
ryka Wieniawskiego. Po pięcio 
dniowych dwuetapowych prze 
ąłuchaniach, na których kan­
dydaci wykonywali utwory 
ujęte w programie I i II eta­
pu sławnej imprezy jury pod 
przewodnictwem prof. Zenona 
Płoszaja z Łodzi postanowiło, 
iż Polskę reprezentować będzie 
na październikowym turnieju 
wiolinistycznym w poznańskiej 
auli UAM 11 skrzypków. Oto 
oni (w kolejności alfabetycz­
nej: Tomasz Bartosiak — ab­

Poznań, poniedziałek 13 kwietnia 1981 Cena 1 zł
Wyd AB

pił wicepremier Mieczysław 
Rakowski informując posłów 

o złożonych problemach doty­
czących kontaktów rząd — 
związki zawodowe, (tezy wy­
stąpienia M. Rakowskiego pu 
blikujemy str. 4)

Rozpoczęła się całodzienna 
debata poselska.

„Żaden rozsądny Polak nie 
chce osłabić partii, bo los par 
tii — to od 36 lat już los Pol­
ski. Ale od porozumienia gdań 
skiego los „Solidarności” los 
branżowych i autonomicznych 
związków zawodowych robo-

Skrót wystąpienia Wojciecha 
Jaruzelskiego publikujemy na 
str. 3 i 4

tniczych i chłopskich — to lak 
że los Polski, bo wspólnym 
mianownikiem jest tu hege­
mon naszego narodu — klasa 
robotnicza w sojuszu z chłop­
stwem. Ta klasa robotnicza, 
która wie czego chce, która 
umie mówić zrozumiałym dla 
narodu językiem musi mieć 
wreszcie pełne warunki do do 
gadywania się ze swoją par­
tią, ze swoimi związkami za­
wodowymi, ze swoim rządem, 
ze swoim Sejmem. A każde z 
tych ogniw w interesie całe­
go narodu powinno być silne 
i z powszechnie uznawanym 
autorytetem moralnym. O to 
przecież w istocie, nie o co 
innego, toczy się teraz walka 
w Ludowej Rzeczypospolitej”.

Jest to fragment wystąpie­
nia posła Edmunda Osmań- 
czyka (bezp.), najdłuższego, ale 
i zapewne najciekawszego gło 
su w dyskusji poselskiej. Prze 
mówienie to jest chyba zwia 
stunem nowego tonu i nowe 
go podejścia parlamentu do 
spraw, jakimi żyje Polska w 
dobie historycznego przełomu. 
Dyskusja poselska była może 
nie tak jak na ostatnich po­
siedzeniach efektowna, w 
mniejszym bowiem stopniu zaj 
mowano się rozliczeniami prze 
szłości. Tym razem bardziej 
chodziło o teraźniejszość i przy 
szłość, o próbę oceny tych 
procesów, których jesteśmy 
świadkami na szerszym tle hi 
storycznym, o poszukiwanie 
możliwości działania pozytyw­
nego. Wypowiedzi wielu po­

solwent Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Łodzi, 
Aureli Błaszczok — absolwent 
Akademii Muzycznej w Kato­
wicach, Bartosz Bryla — stu­
dent PWSM w Poznaniu. Zbi­
gniew Marchel — student 
PWSM w. Łodzi, Barbara Mi­
lewska — studentka PWSM w 
Poznaniu, Kazimierz Olechów 
ski — student AM w Warsza­
wie. Irena Pisarka — absolwen 
tka AM w Krakowie. Magda­
lena Suchecka i Tomasz Toma 
szewski — absolwenci AM w 
Warszawie. Monika Urbaniak 

studentka PWSM w Łod^i
i Krzysztof Węgrzyn — absol 
went AM w Warszawie.

Dokończenie na str. 5 

słów były odbiciem dążeń 
przeważającej części klasy ro 
botniczej i społeczeństwa do 
stabilizacji, do przekształcenia 
frontu odnowy we front trwa 
lej, budowanej codziennie od­
nowy.

Warto przytoczyć jeszcze kil 
ka fragmentów z wystąpienia 
posła Osmańczyka, tak chara 
kterystycznego dla przemian 
zachodzących w psychologii 
społecznej.

„Ogólnopolska samodyscypli 
na społeczna i finansowa oraz 
umiejętność oszczędzania mu­
si stać się dopiero naszym oby 
watelskim dorobkiem w ciągu 
następnych lat, bo bez tego nie 
zlikwidujemy dzisiejszych sła­
bości naszej gospodarki i po­
zostaniemy trwale — ze wszy­
stkimi poniżającymi skutkami 
— najsłabszym ogniwem nie 
tylko socjalistycznej, ale i ca­
łej pohelsińskiej Europy Jeśli 
w ciągu najbliższych kilku lat 
nie zdobędziemy się na zbudo 
wanie Polski silnej finansowo, 
ekonomicznie i politycznie w 
oparciu o sojusze ze wszystki­
mi sąsiadami i korzystne ukla 
dy z wieloma państwami w sze 
rokim świecie, to zaprzepaści­
my ostatnią szansę daną nam 
w XX wieku wybicia się wre­
szcie Polski na trwałą niepo­
dległość”.

Prace nad umową społeczną 
— wyrosłą z ducha porozu­
mień'gdańskich i naszych tra­
dycji narodowych, zapewniają 
cą trwale obywatelom socjali­
stycznego państwa równie po­
wszechne prawa jak obowiąz­
ki — wymagają wielu aktów 
legislacyjnych.

W odczuciu posła Osmań­
czyka będzie to wymagać dłuż 
szego czasu i przyjęcia przez 
Sejm, rząd i społeczeństwo na­
stępującej wstępnej dżentel­
meńskiej umowy, że w miarę 
osiągania stabilizacji będzie 
ona umacniana kolejnymi akta 
mi prawnymi porozumienia 
społecznego. Mówiąc prościej 
— im więcej wypracowanej sta 
bilizacji, tym więcej swobód 
obywatelskich.

A oto inny głos zachęcający 
do działań najprostszych, ale 
chyba najbardziej dziś potrzeb 
nych:

Całą uwagę narodu — mó­
wił poseł Jan Szczepański

J. Czy rek 
odwiedzi Węgry 
(PAP) Minister spraw zagra 

możnych PRL Józef Czyrek 
udaje się 14 bm. z oficjalną, 
przyjacielską wizytą do Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych WRL Frigyesa 
Puji.

L. Breżniew 
uda się do RFN 

(PAP) Agencja TASS poin­
formowała, że zgodnie z osiąg 
niętym porozumieniem, sekre­
tarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, Leonid 
Breżniew, złoży w tym roku 
wizytę w Republice Federal­
nej Niemiec.

(bezp.) trzeba dziś skierować 
na sprawy gospodarki, gdyż 
wszystko, co społeczeństwo 
osiągńęło w ostatnich miesią­
cach pod względem politycz­
nym i społecznym, odnowie 
ustroju socjalistycznego może 
zostać pogrzebany, jeśli gospo­
darka się załamie. Wyprowa­
dzenie państwa i społeczeń­
stwa z kryzysu wymaga wielu 
działań rządu i instytucji gos­
podarczych, ale zależne jest też 
od codziennego postępowania 
wszystkich obywateli. Gdyby 
miliony zatrudnionych w gos­
podarce narodowej codziennie 
wykonywały rzetelnie swę za­
dania — kraj nasz nie znajdo­
wałby się w takim stanie 
Trzeba od odnowy społecznej 
przejść do pokoju społecznego, 
a następnie do odbudowy gos­
podarki i stabilizacji politycz­
nej. Sejm, rząd i związki za­
wodowe muszą patrzeć w przy 
szłość. Trzeba się wyzbyć du­
cha agresywności. W naszym 
społeczeństwie jest dużo ludzi 
dobrej woli, mądrych i spraw 
nych, nie zacietrzewionych 
wiedzących jak wyjść z kryzy 
su. Są oni w partii, stronni­
ctwach, związkach zawodo. 
wych, we wszystkich organiza 
cjach i środowiskach; trzeba 
im tworzyć warunki współpra 
cy.

Za sprawę ogromnej wagi 
uznali posłowie utrwalenie do­
tychczasowych zdobyczy po­
sierpniowych oraz pogłębienie 
procesu odnowy. *

Co może zrobić Sejm dla 
przyspieszenia socjalistycznej 
odnowy? Zastanawiając się nad 
tym problemem, poseł Sylwe­
ster Zawadzki (PZPR) wymie­
nił trzy podstawówe kierunki 
działania: stwarzanie podstaw 
prawnych dla procesu odnowy 
i/instytucjonalnych gwarancji 
rozwoju demokracji socjalisty­
cznej; kontrolę realizacji poro 
zumień społecznych; podejmo­
wanie przez Sejm inicjatyw 
mogących przyczynić się do 
przełamania impasu w określo 
nych sytuacjach konfliktowych, 
czego przykładem jest problem 
zrzeszania się rolników indy­
widualnych, który wzięła na 
siebie komisja nadzwyczajna. 
Sejm ma pełne prawo i obo-
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Prom kosmiczny 
no orbicie

(PAP) W niedzielę o godzi­
nie 7 rano czasu miejscowego 
(godz. 12 czasu GMT) z przy­
lądka Cap Canaveral na Flo­
rydzie wystartował amerykań 
ski prom kosmiczny „Colum­
bia”. Jego załogę stanowią kos 
monauci John Young i Robert 
Crippen.

Pierwsza podróż amerykań­
skiego promu kosmicznego 
„Columbia” ma trwać 54 i pół 
godziny. W tym czasie pojazd 
dokona 36 okrążeń wokół Zie­
mi- Lądowanie ma nastąpić na 
pustyni Mojave w Kalifornii.

Start promu obserwowało 
około 500 000 osób zgromadzo­
nych na pobliskich plażach.

Jak poinformowała Amery­
kańska Agencja do Spraw As­
tronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA) pojazd wszedł 
na orbitę okołożiemską zgod­
nie z planem.

Uchwała Sejmu PRL 
w sprawie sytuacji gospodarczej

i społeczno-politycznej kraju
(PAP) Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej po wysłu­

chaniu informacji rządu o aktualnej sytuacji politycznej i 
gospodarczej kraju uchwala co następuje:

1. Sejm Polskiej Rzczypospolitej Ludowej potwierdza 
swoje pełne zaufanie dla prezesa Rady Ministrów generała 
armii Wojciecha Jaruzelskiego i rządu PRL oraz akceptuje* 
przedstawiony w informacji program działalności rządu na 

. najbliższy okres.
2. Sejm wyraża uznanie i poparcie dla porozumienia za­

wartego 30 marca br. między Rządowym Komitetem dla 
Spraw Związków Zawodowych i delegacją NSZZ „Solidar­
ność” oraz wzywa do pełnej i konsekwentnej realizacji i 
przestrzegania tego porozumienia przez jego sygnatariuszy i 
całe społeczeństwo. Sejm wyraża szczególną apronatę i po- 
rękę dla zawartego w porozumieniu zobowiązania obu stron 
do przestrzegania we wzajemnych stosunkach uzgodnionych 
założeń o związkach zawodowych.

3. Sejm podkreślając, iż najpilniejszym i najważniejszym 
warunkiem przezwyciężenia głębokiego kryzysu, w jakim 
znalazł się nasz kraj, jest ustanowienie pokoju społecznego, 
zmniejszenie napięcia, przestrzeganie praworządności i prze­
ciwdziałanie upadkowi dyscypliny społecznej — zgodnie z 
propozycjami rządu — uznaje za niezbędne:

— powszechne przestrzeganie prawa tak ze strony władzy, 
jak wszystkich organizacji społecznych i związkowych oraz 
powstrzymanie się od stosowania wszelkich sprzecznych z 
prawem środków nacisku;

— zapewnienie dyspozycyjności, bezpieczeństwa i dyscy­
pliny w transporcie, zwłaszcza kolejowym, łączności, syste­
mie energetycznym, w ropo- i gazociągach, w przemyśle 
obronnym, to jest w tych dziedzinach, które niają szczególne 
znaczenie dla obronności kraju i jego zobowiązań sojuszni­
czych;

— wstrzymanie się przez dwa miesiące od strajków i groź­
by strajków.

4. Sejm podkreślając szczególną wagę w obecnej sytuacji 
obiektywnego informowania opinii publicznej o wydarzę- 
niach w kraju i w świecie, zwraca się do ośrodków kieru­
jących masową komunikacją oraz do dziennikarzy o wyso­
kie poczucie odpowiedzialności za słowo, o rzetelną infor­
mację i interpretację wydarzeń oraz unikanie wszystkiego, 
co może wywoływać napięcie i konflikty.

Sejm wzywa wszystkie organizacje społeczne i środki 
masowego przekazu aby kierując się interesem społecznym 
i duchem porozumienia powstrzymywały się od jątrzących 
akcji propagandowych.

5. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, świadomy te­
go, że obecny stan gospodarczy kraju spowodować musi w 
konsekwencji przejściowe obniżenie poziomu życia ludzi

Dokończenie na str. 4

Na poznańskiej „Poligrafii1'

W hali nr 14 MTP odbywa się międzynarodowa impreza handlo­
wa pod nazwę „Poligrafia''. Swoje maszyny wystawia min. poz­

nański „Grafmasz"
Fot. »,Glos” — R, Królak

Plenum KW PZPR w Poznaniu

• W kwietniu początek kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej przed IX Zjazdem

• Konferencja wojewódzka - w czerwcu
INFORMACJA WŁASNA

Przyzwyczailiśmy się do 
tego, że obrady różnych gre­
miów mają ostatnio przebieg 
nietypowy, różny od uświęco­
nych w minionych latach sche­
matów. Tok obrad piątkowe­
go plenum KW PZPR w Pozna 
niu zaskoczył wszystkich. Nie 
było bowiem niemal w ogóle 
wystąpień dyskusyjnych.

Oto informacje przekazane 
w referacie Egzekutywy („Za­
dania instancji i organizacji 
partyjnych w kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej na tle 
sytuacji społeczno - politycz­
nej w województwie”), wygło­
szonym przez sekretarza instan 
cji wojewódzkiej — Józefa 
Switaja.

0 na temat dotychczasowych 
zebrań wyborczych: w Poznań 
skienł odbyło się ich dotych­
czas 390; do władz podstawo­
wych, oddziałowych i zakłado­

wych organiżacji wybrano w 
większości ludzi młodych wy­
kazujących duże zdolności or­
ganizacyjne;
• na temat liczebności sze­

regów organizacji wojewódz­
kiej: do PZPR należy 119 386 
bsób; od września ub. roku 
oddano 4356 legitymacji;

O na temat sytuacji politycz 
nej na wsi: do konfliktów do­
chodzi najczęściej na tle nie­
korzystnych decyzji naczelni­
ków, a także w związku z bra­
kiem środków produkcji; „So­
lidarność Wiejska” działa w 28 
gminach;

O na temat sytuacji w ru­
chu związkowym: partia wyra 
ża gotowość konstruktywnego 
współdziałania z wszystkimi 
związkami zawodowymi; w 
wielu zakładach przedstawicie 
le „Solidarności” weszli w 
skład kolektywów kierowni-

Dokończenie na str. 2
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W Sejmie - o zaufaniu
Ki igdy bodaj jeszcze debaia 

w naszym Sejmie nie by­
ła w takim stopniu poświęcona 
tematowi tak „nieparlamentarne 
mu" jak zaufanie. Podniósł ten 
temat już premier — generał w 
swojej informacji o sytuacji w 
kraju, gdy powiedział, że trzeba 
wreszcie skończyć z wzajemnym 
brakiem zaufania. Mówił o tym 
w kontekście gorzkich uwag o 
dziewięćdziesięciu spokojnych, 
pracowitych dniach, o które ape 
lował w swoim pierwszym wy­
stąpieniu w Sejmie w roli pre­
miera przed dwoma miesiącami. 
Niestety, dni spokojnych w zasa 
dzie nie było w ogóle, a tzw. in 
cydent bydgoski z lokalnej spra 
wy przerósł w dramatyczne wy 
darzenie ogólnopolskie z reper­
kusjami międzynarodowymi do­
prowadzając kraj do skraju prze 
pości. Ile razy można stawać 
nad przepaścią?

Otóż u podłoża zarówno tej 
sprawy, jak i wielu innych legł 
wzajemny brak zaufania ludzi 
reprezentujących wfadzę i nowe 
zwązki zawodowe, w szczególno 
ści spod znaku „Solidarności". 
Ten brak zaufania datuje się od 
samego powstania „Solidarno­
ści", której nektórzy przywódcy 
założyli, że nie można mieć za­
ufania do władzy. Z kolei przed 
stawiciele władzy wdząc wybu 
jałe ambicje polityczne części 
działaczy „Solidarności" ’ będąc 
ciągle w sytuacji przypieranych 
do muru groźbami strajków też 
nie mogą s ę zdobyć na zaufa­
nie i postawę partnerską.

Duża część wystąpienia wice­
premiera Rakowskiego dotyczyła 
w'ęc także tej kwestii. Potem 
liczni posłowie podczas tej jak­
że gorącej i krytycznej pod adre 
sem rządu debaty też zwracali 
uwagę na to, że czas podjąć 
konstruktywną współpracę w 
atmosferze zaufania a skończyć 
konfrontację, która wiedzie pro 
sto do zguby. Tylko zaufan e 
wzajemne może stać się pomo­
stem w podziałach, które zaczę 
ły dzietić nasz naród w różnych 
przekrojach: środowiskowych, za 
kładowych, nawet rodzinnych. 
Dobrze, że Sejm tak mocno tę 
sprawę postawił.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Prezydent R. Reagan 
opuści! szpital

(PAP) W sobotę około połu­
dnia prezydent Ronald Rea­
gan, ranny w zamachu, jakie­
go dokonano w Waszyngtonie 
30 marca, opuścił szpital i po­
wrócił do Białego Domu.

Lekarze uważają, że Ronald 
Reagan miał wiele szczęścia, 
że sam zamach i wydarzenia 
bezpośrednio po nim następu­
jące miały właśnie taki, a nie 
inny przebieg- Prezydent zo­
stał ugodzony nie kulą bezpo­
średnio wystrzeloną, lecz pocis 
kiem, który odbił się rykosze­
tem od drzwi jego limuzyny 
Na dodatek pocisk poruszają­
cy się już ze zwolnioną pręd­
kością, odbił się od żebra, 
zmieniając tor, który najwy­
raźniej prowadził w kierunku 
lub w najbliższe okolice serca 
Prezydenta uratowała również 
przytomność umysłu agenta 
ochrony, który podjął decyzję 
o przewiezieniu rannego do naj 
bliższego szpitala a nie do Kli­
niki Marynarki Wojennej, któ 
ra tradycyjnie opiekuje się 
zdrowiem prezydentów.

Próbna eksploatacja karlińskiej ropy
(PAP) W sobotę w późnych 

godzinach wieczornych w Wier 
tni R-l koło Karlina rozpoczę 
ła się próbna eksploatacja zło 
ża roponośnego. Ciśnienie z 
godziny na godzinę wzrasta co 
sprawiło, że zaniechano już u- 
żywania wody i ropy do jego 
podniesienia.

W kopalni ropy „Karlino” 
napełniono od soboty kilka cy 
stern.

Plenum KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1 

czych, uczestnicząc w rozwiązy 
waniu bieżących problemów;
• na temat kampanii spra­

wozdawczo - wyborczej: w jej 
toku należy sprawiedliwie oce 
nić osiągnięcia i niedomagania 
dotychczasowej pracy oraz 
przygotować program działa, 
nia, zaostrzając wymagania 
wobec wszystkich członków 
partii; ważnym elementem 
kampanii będą rozmowy indy­
widualne z członkami i kandy 
datami PZPR oraz dyskusja 
nad założeniami programowy­
mi, projektem statutu i refor­
my gospodarczej;
9 na temat dotychczasowe­

go dorobku' dyskusji przcd- 
zjazdowej: przygotowany przez 
Wojewódzki Zespół Zjazdowy 
projekt stanowiska członków 
partii w Poznańskiem na IX 
Zjazd będzie dyskutowany w 
organizacjach partyjnych, a 
następnie przedłożony Woje­
wódzkiej Konferencji Przed, 
zjazdowej PZPR.

Prowadzący obrady I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Ku­
siak udzielił następnie głosu 
przewodniczącemu WKKP — 
Henrykowi Stachowi, który 
stwierdził, że w najbliższym 
czasie Komisja otrzyma kolej­
ne dokumenty; staną się one 
podstawą do zajęcia stanowi­
ska wobec ludzi niegodnych 
miana członka partii. W mi­
nionym półroczu skierowano 
do WKKP 375 spraw. 122 spra 
wy są jeszcze rozpatrywane 
(nie potwierdzono zarzutów 
przeciwko 46 osobom), 57 
spraw przekazano do zbadania 
organom kontroli i ścigania, 
zas 149 o charakterze zażaleń 
przekazano do załatwieńią in­
stytucjom państwowym, in­
stancjom partyjnym i wydzia­
łom KW PZPR. 43 osoby wyda 
łono z partii.

W przewidywanej porząd­
kiem obrad dyskusji zabrał 
głos tylko Antoni Karwacki. 
Stwierdził on m. in. że referat 
Egzekutywy zbyt słabo za­
akcentował najważniejsze spra

Zakończenie obrad -- 
KKP NSZZ „Solidarność"

(PAP) 10 bm. w siedzibie 
gdańskiego MKZ-u zakończyły 
się 2-dniowe obrady Krajowej 
komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność”. Ustosun­
kowano się do 6 punktów ma 
iących być tematem najbliż­
szych negocjacji ze stroną rzą 
dową. Przedstawiono stanowi 
sko KKP odnośnie: konfliktu 
bydgoskiego/ dostępu związku 
do środków masowego przeka 
zu, zrzeszenia się Związku Za 
wodowego Rolników Indywi 
dualnych, kwestii prawnej u- 
warunkowań strajkowych, re- 
nresjonowanych za przekona­
nia oraz zagadnień prhworząd 
ności w naszym kraju.

W przyjętej poprzedniego 
dnia uchwale w sprawie wy­
boru delegatów na Zjazd usta 
łono, że jeden delegat przypa 
da na 10 000 członków NSZZ 
.Solidarność”, a nie na 10, jak 
podaliśmy w poprzednim wy­
daniu „Głosu”.

KKP NSZZ „Solidarność” 
ustosunkowała się do sejmowe 
go wystąpienia W. Jaruzelskie 
go, wyrażając zaniepokojenie 
wnioskiem o uchwalenie przez 
Sejm okresowego zawieszenia 
strajków. KKP jest zdania, że

Wczoraj rano pobrano prób 
ki ropy i wysłano do Kamie­
nia Pomorskiego, gdzie podda 
no je badaniom laboratoryj­
nym. Niebawem wiadomo bę­
dzie czy ropa wydobywana w 
wiertni Rrl pochodzi z tego 
samego złoża, którego odkrycie 
zakończyło się erupcją i po­
żarem. 

wy dla odnowy w PZPR, zaś 
zbliżająca się kampania spra­
wozdawczo - wyborcza będzie 
testem szczerości przeprowa­
dzenia do końca niezbędnych 
zmian, wiarygodności oraz de. 
mokratyzacji życia w partii i 
społeczeństwie.

Po przerwie w imieniu korni 
cji wnioskowej Stanisław Ko- 
morniczak przedstawił projekt 
uchwały. Nie została ona jed­
nak przyjęta ze względu na 
budzące wątpliwości sformuło 
wania (m. in. w rezultacie 
sprzeciwu Benona Miśkiewicza) 
— komisja wnioskowa zebrała 
się więc ponownie.

Na zakończenie głos zabrał 
Jerzy Kusiak. Stwierdził on 
m. in. że partia mimo wielu za 
łamań stopniowo wychodzi z 
kryzysu, chociaż w niektórych 
organizacjach partyjnych na­
dal narasta głęboki niepokój o 
przyszłość PZPR. Kierowni­
ctwo partii, także Komitetu 
Wojewódzkiego, krytykowane 
jest za uniki, za uchylanie się 
od udzielania pomocy tym or­
ganizacjom, w których istnieje 
najtrudniejsza sytuacja. Pod­
stawowym warunkiem odzy­
skania wiarygodności przez 
partię jest przestrzeganie zasa 
dy o nadrzędnej roli organów 
wybieralnych w życiu partii. 
W dyskusjach przedzjazdo- 
wych pojawiają się czasem po 
glądy kontrowersyjne. Nie wol 
no ich głosicieli nazywać kon­
serwą ani przedstawicielami sił 
antysocjalistycznych. Nie moż­
na narzucać własnych poglą­
dów, a obowiązująca dyscypli. 
na partyjna nie oznacza braku 
prawa do zachowania włas­
nych poglądów. Konieczne jest 
— stwierdził także mówca — 
przyjęcie zasady rotacji na sta 
nowiskach partyjnych i nie 
łączenie ich z pracą w admini­
stracji. Trzeba też uznać, że 
struktury poziome mogą ode­
grać pozytywną rolę, jeśli 
sprzyjać będą podjemowaniu 
pożytecznych inicjatyw

(ask, zr)

istnieje możliwość uniknięcia 
strajków przez wyeliminowa­
nie ich przyczyn na drodze po 
wszechnego przestrzegania pra 
wa i dotrzymywania porozu­
mień. Okresowe zawieszenia 
strajków, odczytywane może 
być — zdaniem KKP — jako 
zapowiedź kroków mogących 
te strajki wywoływać, co spo 
wodować może wzrost napię­
cia społecznego. W sytuacji, 
kiedy podpisano porozumie­
nie, którego realizacja jest 
obustronnie możliwa, podejmo 
wanie tego rodzaju kroków 
jest wg. KKP nieuzasadnione. 
Przyjęto uchwałę o powołaniu 
w Gdańsku Biura Informacji 
Prasowej „Solidarności” któ­
rego zasadniczym zadaniem bę 
dzie dostarczanie dziennika­
rzom krajowym i zagranicz­
nym informacji o wydarze­
niach z życia związku

Dokonano też wyboru nowe 
go rzecznika prasowego. Zo­
stał nim Janusz Onyszkiewicz 
z MKZ „Mazowsze”. Omówio 
no również sprawę obchodów 
Święta 1 Maja. KKP nie żale 
ca organizowania tradycyjnych 
pochodów’; sposób obchodów 
pozostawiono do uznania człon 
kgm związku.

Kto widział?
Świadkowie wypadku drogowe­

go, który wydarzył się 5. M. br 

około godziny 13 w Kotunl, gmina 

Słupca, w wyniku którego śmierć 
poniosło 9-letnie dziecko, prosze­
ni są o niezwłoczne osobiste bądź 
telefoniczne skontaktowanie się z 

Prokuraturą Wojsk Lotniczych w 
Poznaniu, ul./ Kościuszki 43, tel 
542-19 lub 49-20-94. (na)

G. Husak
sekretarzem generalnym

XVI Zjazd KPCz 
zakończył obrady

(PAP) XVI Zjazd Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
zakończył w piątek pięciodnio 
we obrady. W piątek rano Gu 
stav Husak poinformował dele 
gatów, że na pierwszym ple­
num nowo wybranego Komi­
tetu Centralnego i Centralnej 
Komisji Kontrolno-Rewizyjnej 
KPCz, które obradowało po­
przedniego dnia został wybra 
ny sekretarzem generalnym 
KC.

¥
W związku z wyborem Gu 

stava Husaka na sekretarza 
generalnego KC Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji, I 
Sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania przesłał czechosło 
wackiemu przywódcy depeszę 
gratulacyjną.

W sobotę rozpoczął się
X Zjazd NSPJ

(PAP) 11 bm„ o godz. 10 w 
Pałacu Republiki w Berlinie 
rozpoczął się X Zjazd Niemie 
ckiej Socjalistycznej Partii Je 
dności. Otwarcia obrad doko­
nał członek Biura Polityczne­
go KC NSPJ, przewodniczący 
Izby Ludowej NRD, Horst Sin 
dermann.

12 bm. w godzinach rannych, 
delegacje zagraniczne na X 
Zjazd NSPJ, w towarzystwie 
członków Biura Politycznego 
KC. Partii, gen. armii Heinza 
Hoffmanna, Ericha Muecken- 
bergera i Alfreda Neumanna 
złożyły wieńce na Cmentarzu 
Zasłużonych Socjalistów w 
Berlinie — Friedrichsfelde o- 
raz pod Pomnikiem Żołnierzy 
Radzieckich w Berlinie —/ 
Treptow.

O godz. 10, Zjazd wznowił 
obrady. Dyskusję zainauguro­
wało wystąpienie członka Biu 
ra Politycznego KC, pierwsze 
go sekretarza Komitetu Okrę­
gowego NSPJ w Berlinie, Kon 
rada Naumanha.

Sesja WRN w Bydgoszczy

Wystąpienie do premiera o odwołanie 
wicewojewodów R. Bąka i W. Przybylskiego
(PAP) 10 bm. odbyło się w 

Bydgoszczy trzecie posiedze­
nie VI Sesji Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej. W związku ze 
zgłoszoną na poprzednim po­
siedzeniu votum nieufności w 
stosunku do członków Prezy­
dium WRN z wyjątkiem nowo 
wybranego wówczas przewód 
niczącego gen. bryg. Franci­
szka Kamińskiego dokonano 
wyboru trzech zastępców prze 
wodniczącego WRN oraz prze 
wodniczących komisji rady. 
Radni ocenili też postawę wi­
cewojewodów Romana Bąka i 
Władysława Przybylskiego w 
wydarzeniach, które miały 
miejsce 19 marca.

Zgodnie ze wspólnym oświad 
czeniem Komitetu Rady Mini 
strów d/s Związków Zawodo­
wych oraz delegacji KKP 
NSZZ „Solidarność” Wojewó­
dzka Rada Narodowa w Byd­
goszczy zajęła stanowisko wo 
bec roli obu wicewojewodów 
poświęcając tej sprawie znacz 
ną część obrad. Radni zwróci 
li uwagę m. in. na okoliczności 
poprzedzające wydarzenia po 
pierwszej części VI Sesji WRN 
w dniu 19 marca, jak również 
ich społeczne i polityczne kon 
sekwencje. Podczas obrad głos 
zabrali wicewojewodowie Ro­
man Bąk i Władysław Przybył 
ski. W dyskusji głos zabrał rów 
nież prokurator wojewódzki 
w Bydgoszczy Adolf Lewan-, 
dowski, który scharakteryzo­
wał dotychczasowy przebieg 
śledztwa:

Łącznie przesłuchano do dnia 
9 bm. 241 osób, których zezna 
nia mogły przyczynić się do

Z inicjatywy NSZZ „Solidarność*1 

Dodatkowa produkcja pilskiego „Powogizu“ 
na potrzeby rolnictwa

INFORMACJA WŁASNA
Z inicjatywy Komisji Zakla 

dowej NSZZ „Solidarność” 
przy Fabryce Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych „,Pc- 
wogaz” w Pile w minioną wol­
ną sobotę, na zasadzie dobro­
wolności, stawiło się do pracy 
blisko 400 osób. Podjęli oni 
pracę w odlewni oraz na wy­
dziale produkcji maszyn i 
sprzętu rolniczego.

Pilski’ „Powogaz” jest jedy­
nym w kraju producentem po­
szukiwanych przetrząsaczy wi 
dłowych. Wytwarza się tu rów 
nież poidła dla bydła oraz pół­
fabrykaty dla przemysłu ma­
szyn rolniczych. W godzinach 
od 6 do 12 wyprodukowano w indywidualnych, (wis)

Posiedzenie WKKS w Lesznie

Reglamentacja * tak, bałagan - nie
INFORMACJA WŁASNA

My rolnicy, skrzywdzić się 
nie damy. Mamy na to radę 
— sami zaczniemy produko­
wać żywność- Wynajmuję lu­
dzi do pracy, przyjedzie jakiś 
urzędnik z miasta — to jak 
nie podać kromki chleba z ma 
słem — powiedział jeden z 
uczestników piątkowego posie­
dzenia plenarnego Wojewódz­
kiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej w Lesznie, które po­
święcono ocenie przygotowa­
nia handlu do pracy w wolne 
soboty oraz reglamentacji nie­
których artykułów żywnościo­
wych.

Ze strony społecznych kon­
trolerów, zwłaszcza reprezen­
tujących środowisko wiejskie, 
padło wiele krytycznych uwag, 
ale także wniosków pod adre­
sem handlu. Podano przykład 
gminy Niechlów, gdzie w wol­
ną sobotę czynny jest tylko je 
den sklep i to przez dwie go­
dziny. Wieś otrzymuje mniej­
sze przydziały masła i tłusz­
czów roślinnych, stwierdzono, 
chyba zgodnie z panującym w 
mieście poglądem, że wieś i 
tak sama się wyżywi.

ustalenia rzeczywistych przy­
czyn, przebiegu i okoliczności 
zdarzeń. Przesłuchaniami obję 
to radnych.

Śledztwo jest kontynuowa­
ne — oświadczył prokurator 
A. Lewandowski. Z uwagi na 
ogrom materiału faktologiczne 
go, jaki pozostawał do proce­
sowego udokumentowania, jak 
i ze wzglądu na zachodzące 
obiektywne przeszkody, nie 
można było go dotąd zakoń­
czyć. Np. z uwagi na przeciw 
wskazania lekarskie pierwszy 
pokrzywdzony mógł być prze 
słuchany dopiero w dniu 2 
kwietnia br., zaś przesłucha­
nie ostatniego pokrzywdzone­
go zakończone zostało dopiero 
w środę.

Swoje stanowisko wobec 
postawy wicewojewodów rad 
ni wyrazili w przyjętej uchwa 
le. WRN stwierdza m. in., że 
użycie sił porządkowych dnia 
19 marca dla- usunięcia z sali 
sesyjnej WRN zaproszonych 
gości; przedstawicieli „Solidar 
ności” nastąpiło bez zachowa­
nia obowiązujących- zasad i 
było działaniem niezgodnym 
z przyjętymi dotąd i przestrze 
ganymi zasadami rozwiązywa 
nia konfliktów społecznych 
środkami politycznymi przede 
wszystkim drogą negocjacji. 
Biorąc powyższe pod uwagę 
Wojewódzka Rada Narodowa 
występuje do premiera o od­
wołanie wicewojewodów Ro­
mana Bąka i Władysława Przy 
bylskiego z zajmowanych po- 
przednio ^stanowisk, a nie przyj 
mowanie ich rezygnacji. 

minioną sobotę 91 przetrząsa­
czy widłowych, 600 poideł dla 
bydła, a w odlewni partię pół­
fabrykatów. Wartość tej pro­
dukcji ocenia się na blisko 1 
min złotych.

Dodatkowa produkcja pod­
jęta została z myślą o trudnej 
sytuacji w polskim rolnictwie. 
Każda maszyna opuści fabryką 
z napisem „Solidarność” „Po- 
wogazu” — „Solidarności Wiej 
skiej”. Zgodnie z wolą zakłado 
wej organizacji związkowej 
„Solidarność” te poszukiwane 
maszyny dostarczone zostaną 
do Rzeszowa, gdzie miejscowy 
MKZ NSZZ „Solidarność” do­
kona podziału wśród rolników

Jednocześnie podkreślano, 
iż opinia publiczna z zadowo­
leniem przyjęła reglamentacją 
deficytowych towarów. Wnios 
kowano o rozszerzenie listy to 
warów objętych reglamentacją 
na proszki do prania, kasze, po 
żywki dla niemowląt.

Wobec takich opinii człon­
ków WKKS, informację admi­
nistracji wojewódzkiej o do­
brym przygotowaniu handlu 
do pracy w wolne soboty, któ­
ra poprzedziła dyskusję; nale­
ży uznać za zbyt optymistycz­
ną. Z informacji tej wynika­
ło także, iż nie udało się na 
skutek niedbalstwa służb pra­
cowniczych w wielu zakładach 
uniknąć chaosu i nieporozu­
mień w rozprowadzaniu kar­
tek na cukier i mięso.

Wojewódzki Komitet Kon­
troli Społecznej zapoznał się 
także z wynikami kontroli 
przeprowadzonych w I kwar­
tale br, przez inspektorów 
PIH w placówkach handlo­
wych, gastronomicznych i usłu 
gowych. Po 112 kontrolach 
aż w 65 przypadkach wystą­
piono o ukaranie niesolidnych 
pracowników handlu, (ar)

W dalszym ciągu 
napięta sytuacja 

w Libanie
(PAP) Sytuacja w Liba­

nie jest w dalszym cią­
gu napięta. W sobotę 
po południu trwały walki na 
wzgórzach wokół miejscowo­
ści Zahle i — zdaniem niektó­
rych źródeł — były jeszcze 

gwałtowniejsze niż poprzed­
niego dnia. W rozmowie tele­
fonicznej z AFP jeden z leka­
rzy — członków ekip ratowni­
czych w Zehle stwierdził że od 
głosy eksplozji dawały się sły­

szeć częściej niż kiedykolwiek. 
Do szpitali miejscowych przy­
wieziono większy transport ran 
nych.

Według niektórych informa­
cji, oddziały syryjskie zajęły 
nowe pozycje wokół Zahle.

{ POGODA |
■

Poznański? Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na diziś 

w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, w godzinach 
wieczornych możliwe burze z prze 
lotnymi opadami deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 17 do plus 20 stopni, mini­
malna od plus 5 do plus 7 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowe skręcające na zachod­
nie.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Lesznie i Pile plus 
21 stopni, w Kaliszu 1 Koninie 
plus 20 stopni; ciśnienie 1008,3 
hPa czyli 756,3 mm.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Roch Kowalski
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Znajdujemy się w wyjątkowo odpowiedzialnym punkcie
(PAP) Przed dwoma miesią- 

aami złożyłem z tej wysokiej 
trybuny swe pierwsze oświad­
czenie rządowe — deklarację 
intencji, program najpilniej­
szych zamierzeń oraz apel o 90 
spokojnych pracowitych dni.

Dziś mam nie tylko szcze­
gólną okazję, ale 1 przede wszy 
stkim wewnętrzną potrzebę, 
by podziękować serdecznie or­
ganizacjom politycznym, spo­
łecznym i związkowym, zało­
gom zakładów pracy, wszyst­
kim osobom, które przesłały 
mi swe dobre życzenia, wyra­
ziły poparcie, okazały tak cen­
ne zaufanie. Było to i jest dla 
rządu wielkim moralnym zo­
bowiązaniem.

Wszystkie te myśli i słowa 
łączyła jedna wspólna nadzie­
ja, dużo nadziei na spokój w 
ojczyźnie.

Rząd pragnął czynem odpo­
wiedzieć na oczekiwanie spo­
łeczeństwa, potwierdzić wiary 
godność swoich intencji. Uda­
ło się podjąć, uruchomić, a na­
wet częściowo załatwić szereg 
społecznie i gospodarczo naj­
pilniejszych spraw.

Był to jednak początek dro­
gi- Nurtuje mnie gorzka myśl, 
że bylibyśmy dziś znacznie bli 
żej rozwiązania szeregu trud­
nych problemów, lub też ogra 
niczenia ich negatywnych skut 
ków, gdyby udało się nam 
wszystkim — i w rządzie i w 
kraju — pracować w takim ryt 
mie, jak w pierwszym okresie 
owych 90 dni.

Wierzyliśmy tak jak i dziś 
wierzymy, że ogromna więk­
szość ludzi w Polsce pragnie 
gorąco spokoju, chce normal­
nie pracować. Dni w pełni spo 
kojnych nie było niestety pra­
wie wcale. Są niemałe powo­
dy, by wyrazić żal i rozgory­
czenie. Nie chcę się tym jed­
nak posługiwać. Porozumienie 
oznacza bowiem w moim po­
jęciu wzniesienie się ponad 
urazy, odsunięcie na bok spraw 
prestiżowych. Nie wystawiaj­
my więc rachunku — zostaw­
my to historykom.

Nie było więc wiele napraw­
dę spokojnych dni. Rząd mu- 
siał zbyt dużo czasu i uwagi 
poświęcać różnym społecznym 
zakłóceniom.

Dziś z perspektywy czasu 
jedno nie budzi wątpliwości. 
Krajowe odbicie wydarzeń w 
Bydgoszczy przerosło ponad 
wszelkie proporcje rzeczywiste 
znaczenie powstałego tam kon 
fliktu. W rezultacie państwo 
nasze, cały nasz naród znalazł 
się znów nad krawędzią.

Ile razy można stawać na 
krą wędzi?

Jaka jest pewność, że kie­
dyś nie runie się w przepaść?

Powstrzymanie strajku gene 
ralnego uchroniło nasz naród 
od niezwykle groźnych na­
stępstw. To poczucie odpowie­
dzialności, ta troska towarzy­
szyła Komitetowi Centralne­
mu, partii, rządowi oraz jego 
komisji w dążeniu do zawar­
cia porozumienia.

Pragnę wyrazić głęboki sza­
cunek dla tych sił, tych autory 
tetów społecznych i moral­
nych, które na rzecz rozłado­
wania napięcia podjęły tak ak 
tywny i pożyteczny wysiłek. 
Pragnę także skierować słowa 
uznania do tych działaczy „So­
lidarności”, do tych licznych 
rzesz jej członków, które wy­
kazały rozwagę, powściągli­
wość, zrozumienie dla nad­
rzędnych racji.

Większość, miliony członków 
NSZZ „Solidarność” — praw­
dziwych patriotów, będących 
częstokroć członkami partii, 
pragnie, by w naszym kraju 
panował spokój i praca, by ży­
cie było coraz lepsze, zawsze 
godne i sprawiedliwe, by uma­
cniała się socjalistyczna Pol­
ska. W tym pragnieniu klasa 
robotnicza jest jedna. Wszys­
cy jesteśmy razem. W tym też 
tkwi główna szansa osiągnię­
cia stabilizacji, harmonijnej 
współpracy dla dobra ojczyz­
ny.

W praktyce jednak powstają 
różne, nierzadko z tymi inten­
cjami rozbieżne, procesy i sy­
tuacje. Istnieją bowiem w „So­
lidarności” lub na jej zapleczu 
osoby i grupy o wybujałych 
politycznych ambicjach, istnie 
ją siły ekstremalne, wręcz nie­
bezpieczne- Czują się one naj­
lepiej w atmosferze konfliktu, 
jest on ich żywiołem, w jego 
wirach próbują umocnić swe 
pozycje, demontować władzę, 
nastawiać się na jej przechwy­

cenie. Dyskutuje się nieraz, co 
to są siły antysocjalistyczne, 
czy też co oznacza kontrre­
wolucyjne zagrożenie? Nie wda 
jąc się w teorię, można po 
prostu odpowiedzieć, iż to co 
dzisiaj burzy spokój społeczny, 
szerzy nienawiść, osłabia wła­
dzę ludową, utrudnia porząd­
kowanie naszej schorowanej 
gospodarki jest w swych skut­
kach wrogie socjalizmowi, pod 
waża ustrojowe zdobycze na­
szego narodu, bezlitośnie szko­
dzi Polsce.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
utrzymywanie się takich zja­
wisk nie wróżyłoby nic dobre­
go. Żadna władza na dłuższą 
metę z taką sytuacją godzić się 
nie może.

Jednocześnie rząd za swój 
obowiązek uważa działanie na 
rzecz przerwania „zaklętego 
kręgu” nieufności, społecznego 
podniecenia, strajkowej psy­
chozy.

Nie brakuje nam dobrej wo­
li, konstruktywnego podejścia, 
gotowości do obustronnego zro 
zumienia i uczciwego porozu­
mienia. Rząd dał na to liczne, 
przekonywające dowody.

Przywracanie spokoju jest 
coraz trudniejsze. Ponosimy ol 
brzymie straty materialne. Po­
nosimy również niewymierne 
szkody w zbiorowej świado­
mości narodu. Powstają prze­
działy w miejscach pracy i za­
mieszkania, wśród ludzi jed­
nego zawodu, nawet w rodzin­
nym gronie. Godzi to w lad 
moralny naszego społeczeń­
stwa, osłabia państwo ludowe.

Musimy 1 możemy z tego 
wyjść!

Potrzebny jest jednak wytę­
żony, solidarny wysiłek całego 
narodu. Potrzebna jest dyscy­
plina społeczna i praca. Rów­
nież rząd, administracja, kie­
rownictwa zakładów i insty­
tucji, wszystkie organy władzy 
muszą mieć niezbędne warun­
ki do działania, do spełniania 
swych konstytucyjnych obo­
wiązków.

Obecnie jest to nierzadko 
utrudnione.

Dziś jest moim obowiązkiem 
przypomnieć Wysokiemu Sej­
mowi, iż obejmując urząd pre­
zesa Rady Ministrów oświad­
czyłem z tej wysokiej trybu­
ny, iż „oddam się do dyspo­
zycji w każdej chwili”, zwłasz 
cza gdy rząd nie będzie mógł 
spełnić oczekiwań.

Taka chwila nadeszła. Dzia­
łanie w obecnych warunkach 
— bez potwierdzonego wolą 
Sejmu i niezbędnymi uchwa­
łami społecznego zaufania — 
jest wręcz niemożliwe.

W świetle wspólnego 
„oświadczenia” z dnia 30 mar­
ca. na tle zauważalnego w 
kraju spadku napięcia i ulgi — 
to dramatyczne stwierdzenie 
może wydać się dzisiaj nie w 
pełni uzasadnione. Pragnę go­
rąco, aby tak było. Ale nie wol 
no nam uspokoić się nastrojem 
chwili. Obowiązek nakazuje 
spojrzeć na sytuację w lej ca­
łokształcie. dostrzec wszystkie 
procesy i potencjalne, występu 
iące nadal niebezpieczeństwa.

Trudno jest funkcjonować 
normalnie w przejawiającej 
się w różnych punktach go­
rączce przedstrajkowej. W tej 
sytuacji rząd wnosi o uchwa­
lenie przez Wysoki Sejm za wie 
szenia akcji strajkowych na 
okres dwóch miesięcy Możli­
wość taka jest przewidziana w 
założeniach d<> nowej ustawy o 
związkach zawodowych.

Rząd liczy, że zawieszenie 
prawa do akcji strajkowych 
przyniesie społeczne odpręże­
nie. usunie zarzewia żywioło­
wych akcji, może stanowić do 
czatek tak koniecznego ustabi­
lizowania. Leży to w najgłęb­
szym, patriotvcznym interesie 
nas wszystkich, władzy i związ 
kowców. w interesie całego 
znękanego niepokojem ’ trud­
nościami codziennego życia na 
rodu.

Następną sprawą, którą 
przedstawiam do oceny Wyso­
kiego Sejmu, jest trudna s^tua 
cja w dziedzinie dyscypliny 
soołecznei. W szczególności nie 
mogą być zakłócane warunki 
wypełniania obowiązków przez 
oreany władzy.

Władza ludowa, Jej poszcze­
gólne ogniwa są odpowiedzial­
ne przed społeczeństwem. Ze

Skrót wystąpienia premiera W. Jaruzelskiego

swej socjalistycznej Istoty w' 
stosownym trybie podlegają 
one społecznej ocenie i kon­
troli — treść i formy tej kon­
troli trzeba będzie pogłębiać i 
doskonalić. Ale nie mogą być 
one — takie fakty niestety 'się 
zdarzają władzą nękaną.
„przyciskaną do muru” fakty­
cznie obezwładnianą, muszą 
być uszanowane ich siedziby 
Podobnie dyrekcje zakładów 
pracy. Ich kompetencje, uprą 
wnienia „oficerów produkcji” 
nie mogą być podważane, ich 
decyzyjność nie może być osła 
biana. Działalność administra­
cji, kierownictw zakładów i 
instytucji będzie w naszym 
kraju chroniona i popierana.

Są pewne dziedziny naszej 
gospodarki, których dyspozy­
cyjność, bezpieczeństwo i dys­
cyplina musi odpowiadać naj­
wyższym wymaganiom. Należą 
do nich m. in.: transport zwła 
szcza kolejowy, łączność, sy­
stem energetyczny, ropo- i ga­
zociągi, przemysł obronny.

Z uwagi na szczególne zna­
czenie dla kraju, dla jego 
obronności, a także w układzie 
sojuszniczym, podlegać one po 
winny szczególnej pieczy Siły 
zbrojne czują się współodpo­
wiedzialne za niezakłócone 
funkcjonowanie tych syste­
mów.

Rząd stoi konsekwentnie na 
gruncie przestrzegania prawa, 
w jnteresie socjalistycznego 
państwa oraz jego obywateli. 
Prawo musi być prawem jed­
nakim dla wszystkich. Oczeku 
jemy na szerszą społeczną po­
moc w zwalczaniu przestępczo 
ści, a także różnych społecz­
nych plag i wynaturzeń Uwa­
żamy za konieczne, by pogłę­
biało się społeczne zaufanie, by 
umacniało się zrozumienie i po 
szanowanie dla pełniących 
trudną publiczną służbę funk­
cjonariuszy MO i SB. Zamie­
rzamy powołać przy Prezy­
dium Rządu roboczą komisję 
koordynacyjną do spraw prze 
strzegania prawa, praworząd­
ności i porządku publicznego. 
Rząd informować będzie opinię 
publiczną o jej działalności.

Zjawriskiem stanowiącym na­
ruszenie porządku prawnego, 
wielce niebezpiecznym dla sta 
bilizacji życia w kraju jest ma 
sowę pojawianie się różnego 
rodzaju ulotek i biuletynów, 
gazetek i plakatów Niektóre z 
nich godzą wprost w ustrojo­
we kanony naszego państwa. 
Ich treść i forma nierzadko ją­
trzy, podburza, kaleczy niena­
wiścią zwłaszcza tak wrażliwe 
młode pokolenie, 
szkodliwe są różne 
zowane imprezy i 
na których lży się 

Podobnie 
nie legali- 
spotkania. 
socjalizm.

partię, nasze sojusze. Wszystko 
to podnosi i antysocjalistycznie 
zabarwia temperaturę różnych 
nrzejawów życia społecznego 
Rząd przedstawiająę Wvsokiej 
Izbie to niepokojące zjawisko 
Iiczv na zrozumienie, liczy na 
społecznv sprzeciw wobec ta­
kiego. szkodzącego w swej isto 
cie rozwojowi demokracji po­
stępowania.

Rząd przywiązuje wielką 
wagę do działalności środków 
masowego przekazu. Oczekuje 
my od nich dalszej współora- 
cy i pomocy, zwłaszcza w kon 
struktywnym podejmowaniu 
najbardziej żywotnych dla 
naszej gospodarki, dla życia 
społecznego, dla socjalistyczne 
go państwa, tematów.

Opowiadamy się za rzetel­
nym i szybkim systemem in­
formowania. Wcale nie chce- 
my. bv prasa „uspokajała su­
mienia” W intencjach kierów 
nictiva partii, władzy ludowej 
leżv. by była ona wrażliwym i 
obiektvwnvm „czujnikiem” za 
sługujących na pochwałę ezy 
na potępienie zjawisk.

Jednocześnie rząd zwraca 
się z sejmowej trybuny do śro 
dowiska dziennikarskiego, do 
SDP. W obecnym okresie, któ­
ry cechuje wielka emocjonal- 
ność nastrojów, w którym ak­
tywnie działają wrogie soc^liz 
mówi siły, a sytuacja w Pol­
sce wywołuje różne międzyna­
rodowe oceny i reperkusje — 
wyjątkowo niezbedne sie staje 
•przestrzeganie właściwych nro 
porcji, duża rozwaga, wielka 
odpowiedzialność słowo.

Takie podejście służyć dziś bę_ 
dzie najlepiej ugruntowaniu 
socjalistycznej demokracji, 
jest ono niezwykle potrzebne 
tkwiącemu w głębokim kryzy­
sie krajowi.

Sytuacja gospodarcza kraju 
kształtuje się gorzej, niż moż­
na było przewidzieć. Nie udało 
się zahamować niekorzystnych 
trendów. .Nastąpił dalszy spa­
dek produkcji. Znacznie 
zmniejszył się eksport. Brak 
środków płatniczych ograniczył 
gwałtownie import zaopatrze­
niowy z krajów kapitalistycz­
nych. Gdyby nie wszechstron­
na pomoc, szerokie Wyjście 
naprzeciw naszym potrzebom, 
gdyby nie dodatkowe dostawy 
surowcowe ze Związku Ra­
dzieckiego byłoby jeszcze go­
rzej. Należy w tym miejscu 
podkreślić strategiczne, wręcz 
życiodajne znaczenie dla na­
szej gospodarki radzieckich do 
staw surowców i paliw któ­
rych w żadnej mierze nie da­
łoby się zastąpić importem z 
innych krajów.

Właściwie załamał się rynek 
wewnętrzny. W sklepach bra­
kuje żywności i wielu innych 
towarów. Zakupy stały ’ się, 
zwłaszcza dla kobiet prawdzi­
wą udręką.

Z całą ostrością staje przed 
nami pytanie, co uczynić, by 
36-milionowy naród przetrwał 
bez głodu, bez ostrego niedo­
statku. szczególnie ciężkie mie 
siące przednówka, cały nie­
wątpliwie krytyczny 1981 rok. 
Rząd stoi konsekwentnie na 
gruncie oświadczenia zawarte­
go w lO^punktowym progra­
mie. Aby go urzeczywistnić, 
potrzebne są dzisiaj kroki nad­
zwyczajne, posunięcia radykal­
ne.

Chodzi przede wszystkim o 
posunięcia przeciwdziałające 
dalszemu załamaniu produkcji, 
o zaspokojenie elementarnych 
potrzeb społeczeństwa.

Konieczne jest rozszerzenie 
systemu kartkowego. W pierw­
szej kolejności dotyczyć to po­
winno przetworów zbożo­
wych. Tylko w ten sposób za­
gwarantować można sprawie­
dliwy rozdział wielce ograni­
czonych zasobów, znajdują­
cych się w dyspozycji państwa.

Uzdrowienie rynku nie bę­
dzie możliwe przy dalszej emi 
sji pieniądza bez jego pokrycia 
w towarach i usługach Byłby 
to bowiem pieniądz „fałszywy”. 
Dalsze osłabianie wartości zło­
tówki rozszerzałoby żerowisko 
dla spekulacji i innych nega­
tywnych zjawisk/ Rząd zwróci 
sie do związków zawodowych 
z propozycją wstrzymania w 
roku bieżącym dalszych regu­
lacji i podwyżek płac oraz 
zmian układów zbiorowych 
przy zachowaniu możliwości 
zwiększenia zarobków jedynie 
w rezultacie wzrostu wydajno­
ści pracy.

Podwyższenie cen skupu pro 
duktów rolnych zapewniło 
opłacalność produkcji rolniczej. 
Obecnie zwiększonym docho­
dom rolników towarzyszyć po­
winien szerszy strumień do­
staw środków produkcji i in­
nych artykułów niezbędnych w 
gospodarstwie wiejskim Tym 
bardziej aktualne staje się 
wezwanie „wszystko dla rolni 
ctwa”. Ma ono głębokie uzasad 
nienie. Wzrost produkcji rol­
nej stanowi istotny czynnik sta 
bilizacji całej gospodarki na­
rodowej.

Rząd będzie rozwijał aktyw 
ną współpracę z samorządowy 
mi organizacjami rolniczymi. 
Powołana została grupa robo­
cza do rozpatrzenia wniosków 
i postulatów przedstawionych 
w dyskusji na VII Krajowym 
Zjeździe Delegatów Kółek Rol­
niczych. Kółka i ich związki 
działają aktywnie na rzecz in­
teresów rolnictwa. Z ich ini­
cjatywy rząd podjął ostatnio 
decyzje znacznie poprawiające 
opłacalność produkcji rolnej. 
Rozpoczęte zostały również roz 
mowy z przedstawicielami Ko 
mitetu Założycielskiego Związ 
ku Zawodowego Rolników In­
dywidualnych. Poszukujemy 
takiego rozwiązania, które słu 
żyć będzie rozwojowi wsi i 
produkcji rolnej, będzie sgod- 

ne z interesami socjalistyczne­
go państwa.

Wobec zmniejszającego się 
dopływu surowców i materia, 
łów niezbędne są daleko idące 
zmiany w programie produk­
cyjnym przemysłu. Musimy za­
gwarantować przede wszyst­
kim wytwarzanie środków słu 
żących do produkcji żywności, 
środków ochrony zdrowia i hi 
gieny osobistej, standardowych 
wyrobów przemysłu lekkiego, 
zwłaszcza dla dzieci i młodzie 
ży oraz towarów przeznaczo­
nych na eksport. Na te cele w 
pierwszym rzędzie ‘zapewnimy 
zaopatrzenie materiałowo-tech 
niczne. Będzie musiało się to 
odbyć kosztem dostaw dla in­
nych zakładów produkcvinych 
Należy się zatem liczyć z cza­
sowym ograniczeniem liczby 
dni lub godzin pracy, a nawet 
z całkowitym wstrzymaniem 
produkcji w niektórych zakła­
dach.

Zmiany programów produk­
cyjnych wymagać będą prze­
mieszczenia części pracowni, 
ków do innych zajęć bądź in­
nych zakładów pracy. Chodzi 
o to. aby zwiększyć zatrudnie­
nie i maksymalizować produk- 
cję w tych branżach gospodar­
ki, które opierając się na do. 
stępnych surowcach, wytwarza 
ją towary i świadczą usługi 
najbardziej dziś potrzebne. 
Zdajemy sobie sprawę, że bę­
dzie to proces niezwykle spo­
łecznie i gospodarczo złożony. 
Rząd pragnie podjąć, w konsul 
tacji ze związkami zawodowy­
mi. odpowiednie decyzje

Niezbędne jbst także dalsze 
zmniejszenie inwestycji oraz 
pogłębienie zmian w ich struk dukcji, pogarszająca się od mie 
turze stosownie do aktual- sięcy sytuacja gospodarcza kra 
nych możliwości i potrzeb gos ju nie pozwalają wykonać w
podarki. Chronić przy tym bę­
dziemy inwestycje w gospodar 
ce żywnościowej, energetyce 
oraz inwestycje modernizacyj­
ne.

Zwróciliśmy sie do Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
RWPG z inicjatywą ich współ 
udziału w dokończeniu budo­
wy niektórych naszych zakła­
dów oraz zagospodarowania 
części nie wykorzystanego po­
tencjału produkcyjnego. Doty­
czy to także odsprzedaży kra­
jom socjalistycznym nie zagos 
podarowanych maszyn i urzą­
dzeń.

Obniżenie poziomu produk­
cji i inwestowania pociąga za 
sobą nieuchronną konieczność 
przejściowego zawężenia pro­
gramu budownictwa meszka. 
niowego Tym większą wagę 
ma zapewnienie sprawiedliwe 
go rozdziału mieszkań.

Nieodzownym warunkiem 
wychodzenia z obecnych trud­
ności jest wzrost eksportu. 
Przede wszystkim po to. aby 
stworzyć możliwość importu 
najniezbędniejszych surowców 
i materiałów i stopniowo prze 
stać zadłużać się dalej.

W obecnej niezwykle trud­
nej sytuacji korzystamy z sze­
rokiej pomocy ze strony kra­
jów socjalistycznych. Jednoczę 
śnie doceniamy pomoc, goto­
wość udziału szeregu państw 
zachodnich w łagodzeniu na­
szych problemów, w tym ułat­
wienia w zakupach żywności.

Zaostrzyć musimy reżim osz­
czędnościowy. Rząd dokona 
ograniczenia wydatków budże­
towych, dalszego obniżenia ko­
sztów funkcjonowania admini­
stracji.

Potrzebne są zdecydowane 
posunięcia oszczędnościowe w 
gospodarowaniu energią, pali­
wami, surowcami. Zadaniem 
ogólnonarodowym jest oszczęd 
ność węgla kamiennego. Rząd 
zwraca się do pracowników 
górnictwa o wykorzystanie 
wszystkich możliwości zwięk­
szania wydobycia, o rozszerze­
nie dobrowolnej pracy w so­
boty. Rząd podejmie także nie 
zbędne kroki zmierzające do 
zmniejszenia zużycia paliw 
płynnych. Wymaga tego zary­
sowujący się ich ostry deficyt.

Szczególnej wagi nabiera ja 
kość produkcji. Zaostrzymy też 
walkę z wszelkimi przejawa­
mi -niegospodarności i marno­
trawstwa mienia społecznego. 
Nigdy, a już dzisiaj szczegól­
nie, nie może być dla nich po­
błażania. Posłużą temu'celowi 
wyniki badań przeprowadza* 

nych przez NIK, inspekcje re­
sortowe oraz inne organy kon­
trolne. Rząd wymagać będzie 
wyciągania stosownych kon­
sekwencji wobec osób win­
nych.

W tym też kontekście, w na­
wiązaniu do wielu społecznych 
opinii i zapytań informuję Wy 
soką Izbę, iż w myśl stanowis­
ka VI Plenum oraz Biura Po­
litycznego KC PZPR, na mocy 
zarządzenia prezesa Rady Mi- 

minister nauki,nistrów
szkolnictwa wyższego i techni­
ki powołał 27 zespołów eksper 
tów, które dokonały szczegóło­
wej, niezwykle pracochłonnej 
analizy działalności licencyjnej 
w latach siedemdziesiątych. 
Analiza ta wykazała, iż obok 
znaczących, niezaprzeczalnych 
korzyści służących unowocześ­
nieniu produkcji wystąpiło sze 
reg nieprawidłowości. Do głów 
nych należą: w około 10 pro­
centach licencji nieuzasadnio­
ne ekonomicznie i technicznie 
ząkupy, niezbilansowanie wie­
lu zakupów z możliwościami 
inwestycyjnymi i płatniczymi 
kraju oraz inne uchybienia. 
Sprawy te obecnie przekazane 
zostaną do zbadania przez 
NIK, a następnie — zależnie od 
stopnia i charakteru odpowie­
dzialności — do organów pro­
kuratorskich.

Przebieg realizacji tegorocz­
nych zadań oraz pogorszenie 
ogólnych uwarunkowań gospo­
darowania dyktuje konieczność 
dokonania zmian w Narodo­
wym Planie Społeczno-Gospo­
darczym. Chodzi o urealnienie 
zadań, o ich dostosowanie do 
rzeczywistych możliwości kra­
ju i najpilniejszych potrzeb 
społecznych- Rząd przedstawi 
Wysokiej Izbie konkretne pro­
pozycje.

Znacznie niższy poziom pra­

terminie części zobowiązań o 
charakterze ekonomicznym pod 
jętych przez rząd w ramach 
zawartych w sierpniu ubiegłe­
go roku porozumień. Stawiam 
tę sprawę otwarcie i bez nie- 
domówień. W aktualnej sytua­
cji terminowa realizacja wszy­
stkich zobowiązań nie jest po 
prostu możliwa. Dlatego też 
proponuję, aby wspólnie ze 
związkami zawodowymi prze­
dyskutować na co państwo' 
obecnie stać, co jest dziś do 
załatwienia, a realizacja cze­
go musi być przełożona w cza­
sie.

Musimy zdobyć się ną wyrze 
czenia, pogodzić się z trudniej­
szymi warunkami życia. Zasa­
dy sprawiedliwości nakazują 
większy ciężar nałożyć na tę 
część społeczeństwa, której 
standard życia wykracza po­
nad przeciętny. Musimy za­
troszczyć się o ludzi żyjących 
w trudnych warunkach, o ro­
dziny wielodzietne. Powinniś­
my zwłaszcza uczynić wszyst­
ko, aby przeżywane trudności 
w najmniejszym stopniu do­
tknęły najmłodszych — dzieci. 
Specyficzna sytuacja w ruchu 
związkowym powoduje, że 
przede wszystkim na admini­
strację spadają dzisiaj obo­
wiązki i organizacja wakacyj­
nego wypoczynku dzieci i mło­
dzieży. Rząd powoła specjalny 
centralny zespół do koordyno­
wania związanej z tym akcji.

Rząd widzi celowość przy­
spieszenia realizacji reformy 
gospodarczej. Wspólne inicjaty 
wy organizacji partyjnych, 
ogniw związkowych, stowarzy­
szeń zawodowych i dyrekcji 
przedsiębiorstw zaowocowały 
utworzeniem wielu tymczaso­
wych samorządów pracowni­
czych uczestniczących w zarzą 
dzaniu. Nadzieję budzi fakt, że 
w coraz większej liczbie przed 
siębiorstw nawiązywane jest 
współdziałanie „Solidarności”, 
branżowych i autonomicznych 
związków zawodowych z dy­
rekcją na płaszczyźnie wspól­
nej troski o sprawy zakładu. 
Toczy się dyskusja nad projek 
tami ustaw o- przedsiębior­
stwie państwowym i o samo­
rządzie załogi przedsiębior­
stwa. Ich uchwalenie przez 
Sejm, co — mam nadzieję na­
stąpi jeszcze w tym półroczu 
— stworzy nowe warunki praw 
ne funkcjonowania gospodarki. 
Niezbędne staje się tym sa­
mym dostosowanie nadbudowy 
administracyjnej do zreformo­
wanych zasad działalności
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przedsiębiorstw. W pierwszej 
kolejności dotyczy to Komisji 
Planowania- Konieczne jest 
również dokonanie poważnej 
przebudowy innych ogniw cen 
tralnego aparatu kierowania 
gospodarką, ograniczenie licz-- 
by ministerstw i centralnych 
urzędów oraz ukształtowanie 
ich funkcji w ścisłej zgodności 
x nowymi zasadami gospodaro 
wania. Odpowiedni projekt 
zmian systemowo-organizacyj- 
nych wraz z propozycjami ka­
drowymi rząd przedłoży Wy­
sokiej Izbie jeszcze w toku 
obecnej sesji Sejmu.

Niezbędne jest zwiększenie 
roli Komitetu Gospodarczego 
Rady Ministrów w bieżącym 
sterowaniu realizacją Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego. Uważamy także za- 
niezbędne dokonanie zasadni­
czych zmian organizacji na niż 
szych szczeblach zarządzania.

Ustalone zostały zasady re­
formy cen zaopatrzeniowych. 
Trwają prace nad wariantowy 
mi koncepcjami przebudowy 
cen detalicznych. Ten, tak waż 
ny społecznie problem, może 
być rozwiązany tylko w ści­
słym współdziałaniu ze związ­
kami zawodowymi i całym spo 
łeczeństwem Stworzone zosta­
ną warunki do szerokiej'! au­
tentycznej konsultacji społecz­
nej w sprawie zakresu i spo­
sobu wprowadzania reformy 
cen detalicznych oraz zasad re 
kompensaty podwyżek cen to­
warów i usług.

Od 1 lipca br. wejdzie w ży­
cie zreformowany system eko­
nomiczno-finansowy państwo­
wych gospodarstw rolnych 
oraz nowe zasady działania 
drobnej wytwórczości i sfery 
usług.

Jłząd uważa za celowe powo 
łanie ministra pełnomocnego 
do spraw reformy gospodar­
czej. Odpowiedni projekt de­
cyzji w tej sprawie zostanie 
przedstawiony Wysokiej Izbie 
na następnym posiedzeniu Sej­
mu.

Reforma gospodarcza stwa­
rza wielkie zapotrzebowanie na

(PAP) Aktualna sytuacja gos 
podarcza Polski jest przedmio­
tem zrozumiałej troski i wiel 
kiego niepokoju całego społe 
czeństwa. Kraj znajduje się 
w stadium pogłębiającego się 
z dnia na dzień kryzysu gos­
podarczego.

— Szerokie naświetlenie, cha 
rakteru i skali tego kryzysu 
jak i jego źródeł zawierać bę 
dzie raport o stanie gospodar 
ki, który zamierzamy opubli­
kować w najbliższym czasie. 
Zawarta w tym raporcie oce­
na stanu gospodarki narodo­
wej wskazuje, że charaktery­
zuje się on głębokimi dyspro 
porcjami gospodarczymi i po 
ważnym naruszeniem równo­
wagi ekonomicznej państwa.

— Podstawowe przyczyny o- 
becnego kryzysu gospodarcze­
go są następujące.
• nadmierne w stosunku 

do możliwości gospodarki roz­
szerzenie w minionym 10-Ieciu 
programu inwestycyjnego prz ' 
wadliwej jego strukturze. Ko 
nieczne stanie się przeć .vanie 
dalszych przedsięwzięć inwe­
stycyjnych — obok zatrzyma­
nych w ub. roku 50 dużych 
inwestycji i około 860 mniej­
szych;
• przekroczenie donuszczal 

nych granic zaciągania kredy­
tów w krajach kapitalistycz­
nych. Prowadzimy z naszymi 
wierzycielami rozmowy nt.

Nowe władze Klubu Poselskiego Stronnictwa Demokratycznego
(PAP) 10 bm. rano, z udzia 

łem przewodniczącego CK SD 
prof. Edwarda Kowalczyka, 
obradował Klub Poselski SD.

W związku z potrzebą doko 
nania zmian w składzie Pre­
zydium Klubu Poselskiego po 
XII Kongresie SD — przewód 

aktywny i wielostronny udział 
nauki. Jednocześnie nauka i 
jej pracownicy mogliby wnieść 
cenny merytoryczny i moralny 
wkład do sprawy przezwycię­
żenia obecnego kryzysu. Liczy 
my na aktywny stosunek śro­
dowisk naukowych do tej na­
rodowej potrzeby.

Wielkim obszarem i charak­
terystycznym zjawiskiem na­
szego życia społecznego jest 
ruch związkowy. Jego różno­
rodność, a jednocześnie jego 
statutowa socjalistyczna plat­
forma znalazły pozytywny od­
dźwięk w stanowisku kierow­
nictwa PZPR i władz ludowe­
go państwa. Na tym też grun­
cie pragniemy niezmiennie roz 
wijać konstruktywną współ­
pracę.

Obecnie znajdujemy się w 
wyjątkowo odpowiedzialnym 
punkcie. Przeżyliśmy wszyscy 
niedawno’ dramatyczny kon­
flikt, głęboki wstrząs- Zaos­
trzył on stosunki, ale jednocze­
śnie dać może nową, wielką, 
niepowtarzalną szansę. Z tej 
wysokiej trybuny rząd zwraca 
się z apelem — spróbujmy z 
tej szansy skorzystać, zacząć 
od nowa tworzenie zrozumie­
nia, zbliżenia i współpracy. Le 
ży to w żywotnym interesie 
klasy robotniczej, całego na­
rodu, w interesie socjalistycz­
nej Polski.

Wiemy, że istnieje wciąż nie 
ufność do władzy. Ale i wła­
dza ma powody do nieufności. 
Trzeba więc obalić ten prze­
klęty mur. Spraw spornych nie 
wysuwać na pierwszy, antago­
nizujący plan. Na pierwszym 
planie mieć zawsze to co łą­
czy. Znaleźć płaszczyznę sze­
rokiego porozumienia, ramy 
bezkolizyjnego postępowania. 
Dzisiaj ostra kolizja to śmierć. 
Kto tego nie rozumie, czy nie 
chce rozumieć stawia się poza 
nawiasem, obnaża swe oblicze 
— nie dobro Polski, nie dobro 
socjalizmu, nie dobro ludzi pra 
cy ma na celu.

Jesteśmy gotowi do rozmów, 
do rzeczowych negocjacji, do 
operatywnego ' wyjaśniania i 

Tezy wystąpienia H. Kisiela
przesunięcia, niektórych termi 
nów spłat i udzielenia nam 
dalszych środków finanso­
wych, dzięki którym postara­
my się odzyskać zdolność płat 
niczą;

• błędy w polityce rolnej 
połączone z wyjątkowo niepo 
myślnym układem warunków 
atmosferycznych;

• zwiększenie siły nabyw­
czej społeczeństwa bez licze­
nia się z realnymi możliwoś­
ciami gospodarki;

• wady systemu zarządza­
nia polegające na narzucaniu 
gospodarce zbyt zcentralizowa 
nego systemu zarządzania.

— Przyczyną obecnego kry­
zysu nie były waJv socjalis­
tycznego systemu gospodaro­
wania, ale prowadzenie poli­
tyki społeczno-gospodarczej w 
sposób niezgodny''z obiektyw­
nymi prawami ekonomicznymi 
socjalizmu.

— Ogólny stan naszej gospc 
darki w ostatnich miesi" cach 
ulega dalszemu stałemu i ra- 
dykaln°- Skła
dają się na to zarówno trud­
ności płatnicze, jak i dość czę 
ste straty produkcyine na skr 
tek strajl.lw i osłabienia dys 
cv-iiny pracy i porz-dku.

niczący klubu Piotr Stefański 
zgłosił rezygnację dotychcza­
sowego Prezydium Klubu Po­
selskiego.

Przewodniczący CK SD 
Edward Kowalczyk w imie­
niu Prezydium CK SD przed­
stawił propozycję składu Pre­

rozładowywania kontrowersyj­
nych spraw. Proponujemy po­
wołanie w tym celu rządowo- 
związkowej komisji miesza­
nej. Liczymy jednocześnie na 
wysoce autorytatywną pomoc 
ze strony Nadzwyczajnej Ko­
misji Sejmowej do Spraw 
Przestrzegania Porozumień 
Społecznych.

Jest źle — kontynuował pre 
mier — a przez pewien, zależ 
ny pd wielu czynników okres, 
może być jeszcze gorzej.

Dlatego wymieniłem społecz 
no-polityczne warunki, które 
muszą być spełnione, wskaza­
łem na doraźne, nadzwyczajne 
działania, które muszą być do­
konane, jeśli kraj nasz ma 
uniknąć wstrząsów, przezwy­
ciężyć kulminacyjną fazę kry­
zysu.

Mimo wszystko „w tym tu­
nelu widać światło nadziei”. 
Istnieją przecież podstawy do 
patrzenia w przyszłość z trzeź 
wym, racjonalnym optymiz­
mem. Są w perspektywie szan 
se i pełne możliwości wydźwig 
nięcia się z depresji odrodze­
nia gospodarki, naszego dalsze 
go rozwoju.

Główną tego podstawą jest 
sam naród polski, który zaw­
sze w czas próby wznosił się 
nie tylko na szczyty bohater­
stwa, ale i ofiarności, odpowie 
dzialności. Jest również tą 
przesłanką nasz ustrój: socja­
lizm. Historia zdążyła już wie 
lokrotnie wykazać jego niespo­
żyte siły, zdolność przeżycia, 
zmobilizowania się, regenera­
cji-.

Również na ustrojowym grun 
cie, na socjalistycznym typie 
polskiego współczesnego społe­
czeństwa opiera się nasza per­
spektywa. W rezultacie posta­
wy manifestowane w naszym 
kraju przez masy pracujące, 
przez klasę robotniczą, a z na­
tury rzeczy najbardziej spon­
tanicznie przez młode^pSkole- 
nie, mają doniosłą cechę szcze­
gólną. Jest nią postawa klaso- 

-wo wyzwolonego ludu, wyra­
ziciela przede wszystkim hu­
manistycznych w swej istocie 
ideałów socjalizmu, postulatów 
sprawiedliwości społecznej.

— Nie udało się utrzymać 
produkcji przemysłowej ną 
poziomie minionego roku, spa 
da ona z miesiąca na miesiąc 
Zaostrza się zwłaszcza sytua­
cja paliwowa. Utrzymują się 
bardzo niekorzystne tendencje 
w rolnictwie; pogarsza sytua­
cja pieniężńo-rynkowa.

— Wydatnej pomocy udzieli 
ły nam kraje socjalistyczne, 
mimo braku równoważnych 
dostaw z naszej strony. Wai 
tość pomocy radzieckiej udzie­
lonej nam od sierpnia sięga 
już kwoty około 4 mld dola­
rów (w przeliczeniu).

— Rząd, zgodnie z 10-punk- 
towym programem, podejmu­
je operatywne działania prze­
ciwdziałające. Zmierzają one 
głównie do minimalizacji skul 
ków trudności w najbardziej 
newralgicznych dziedzinach, 
jak wyżywienie ludności oraz 
zaopatrzenie jej w leki i śród 
ki higieny osobistej. Przeciw 
działa się trudnościom pró- 
dukcyjnym.

— Równocześnie trwają in­
tensywne prace nad przygoto 
waniem przedsięwtięć ó bar­
dziej zasadniczym charakte­
rze, nakierowanych na odwró 
cenie dotychczasowych nega­

zydium Klubu Poselskiego. 
Klub jednomyślnie zaakcepto 
wał skład nowego Prezydium.

Przewodniczącym Klubu Po 
selskiego SD został poseł Jan 
Fajęcki, wiceprzewodniczą­
cym — poseł Henryk Stawski, 
sekretarzem —‘ poseł Alojzy 
Bryl.- 

rozbudzonych aspiracji 1 dą­
żeń.

Tego rodzaju postawa może 
i powinna spełniać konstruk­
tywną, napędową rolę. To nie 
koniunkturalna ocena i takty­
ka. Jest to wyrażone na VI Ple 
num — fundamentalne, strate­
giczne założenie partii, która 
określa konieczność spożytko­
wania wszelkich mocy wyras­
tających z socjalistycznej gle­
by; założenie na którym opie­
ra się droga socjalistycznej od 
nowy i demokracji.

Tym wreszcie, co wspiera, 
co daje pewność naszej pomyśl 
nej, bezpiecznej przyszłości 
jest trWałe miejsce Polski po 
socjalistycznej stronie świata, 
jest przyjazna współpraca z 
radzieckim sojusznikiem, 
udział w Radzie Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej, w Ukła­
dzie Warszawskim. Ma w nim 
swe godne miejsce ludowe 
Wojsko Polskie. Jego głęboko 
patriotyczna i internacjbnalis- 
tyczna postawa, jego niewzru­
szone więzi z narodem, jego 
serdeczne związki z weterana­
mi walki i pracy, to niespoży­
te źródło^ siły naszego żołnie­
rza.

Najszersze, integrujące wię­
zi reprezentuje FJN, platfor­
ma współpracy partii, stron­
nictw politycznych i czynni­
ków społecznych, wszystkich 
sił narodowego porozumienia, 
rozsądku, odpowiedzialńości. 
Mając ich poparcie, rząd jest 
i pragnie być niezmiennie rzą­
dem służby narodowi.

Pod opinię i ocenę obywateli 
posłów — zakończył W. Jaru­
zelski — składam przedstawio­
ne kierunki prac oraz zamie­
rzeń. Wnoszę jednocześnie o 
podjęcie uchwały, która wy­
posaży rząd w określone przez 
Wysoki Sejm warunki i wska­
zania. Od decyzji Wysokiej.Iz­
by w tej sprawie, od jej sze­
rokiego poparcia zależy dalsze 
podejmowanie się przez pre­
zesa Rady Ministrów wykony­
wania powierzonej mu powin­
ności. (PAP) 

tywnych tendencji i zapew­
nieniem, w ciągu 2—3 lat, wyj 
ścia z najbardziej niebezpiecz 
nej fazy kryzysu gospodarcze 
go.

— Aby wyprowadzić gos­
podarkę z krytycznego położę 
nia nie da się uniknąć wy­
rzeczeń w szerszej skali.

■— Podstawową rolę odgry­
wa obecnie przezwyciężenie 
wszystkich przeszkód na dro­
dze stabilizacji i szybkie przy 
wrócenie normalnej pracy 
Strajki i spadek wydajności 
mogą przyczynić się do pełne 
go załamania gospodarki na 
skutek katastrofalnych zakłó­
ceń powiązań produkcyjnych.

— Przewidywany spadek pro 
dukcji przemysłowej i docho­
du narodowego, zmniejszenie 
akumulacji ograniczające do­
chody budżetu państwa zmu­
szają do przedstawienia Sej­
mowi w najbliższych tygod 
niach korekty planu, uwzględ 
niającego obecną sytuację i wy 
nikające z niej wnioski.

— Gośpodarka, a wraz z nią 
całe społeczeństwo znalazły 
się w obliczu największego za 
grożenia. Zróbmy Wszystko 
aby jak najszybciej ukształto 
wać sojusz sił rozsądku, od­
powiedzialności i konstruktyw 
nego działania i zaangażować 
go w celu przezwyciężenia 
trwającej wciąż depresji gos­
podarczej.

Klub omówił tematykę 11 
posiedzenia Sejmu PRL.

Po wszechstronnej dyskusji 
— Klub Poselski SD podjął 
decyzję udzielenia pełnego po 
selskiego poparcia poczyna­
niem premiera Wojciecha Ja 
ruzelskiego.

Uchwała Sejmu PRL 
w sprawie sytuacji gospodarczej 

i społeczno-politycznej kraju
Dokończenie ze str, 1

pracy, miast i wsi — stwierdza, że do zadań organów za­
rządzania gospodarką narodową należy podjęcie bardziej 
stanowczych kroków dla ograniczenia ujemnych skutków 
przeżywanego kryzysu, a w szczególności dla ochrony po­
ziomu życia młodegc^ pokolenia, małżeństw wielodzietnych, 
emerytów, ludzi chorych i osób najniżej uposażonych. Do­
magają się tego w licznych apelach, pismach i telegramach 
kierowanych- do Sejmu i komisji sejmowych załogi zakła­
dów pracy, robotnicy i pracownicy umysłowi, rolnicy i pra­
cownicy rolnictwa, organizacje społeczne i zawodowe, ruch 
młodzieżowy, organizacje kobiece.

6. Sejm zobowiązuje rząd do przedłożenia w bieżącym 
miesiącu raportu o stanie gospodarki oraz programu jej sta­
bilizacji, a także wniosków w przedmiocie zasad i realizacji 
reformy gospodarczej. Za szczególnie ważny problem uznać 
należy rozwiązanie spraw więżących się- z produkcją rolną 
i zrzeszaniem się rolników indywidualnych oraz zapewnie­
niem sprawnego wykonywania zadań przez zakłady produ­
kujące na rzecz rolnictwa. Sejm zwraca się do Rady Mi­
nistrów i do wszystkich organów administracji państwowej 
i jednostek gospodarki narodowej o podjęcie zdecydowa­
nych działań dla poprawy sytuacji gospodarczej kraju oraz 
sytuacji socjalnej wszystkich jego obywateli.

7. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej podkreśla zna­
czenie "ruchu zawodowego w naszym kraju jako rzecznika 
i obrońcy interesów i praw mas pracujących. Jednocześnie 
Sejm wyraża przekonanie, że w całym ruchu związkowym 
i wśród jego działaczy umacniać się będzie nurt rozsądku i 
odpowiedzialności, że w duchu patriotycznej odpowiedzial­
ności ruch ten podejmie działania na rzecz wyprowadzenia 
kraju z kryzysu i stopniowej poprawy sytuacji gospodarczej, 
że rozwijać się będzie jego konstruktywna współpraca z ad­
ministracją państwową i gospodarczą w imię dobra pow­
szechnego. W obecnej sytuacji społeczno - gospodarczej 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zwraca się do ca­
łego ruchu związkowego, do wszystkich ludzi pracy o cza­
sowe odstąpienie od wysuwania nowych żądań, zwłaszcza 
płacowych. Musimy być w pełni świadomi całej dramatycz- 
ności naszej obecnej sytuacji gospodarczej i faktu, że nie 
ma innej drogi wyjścia z niej, jak dobrze zorganizowana 
wytężona i solidarna praca całego narodu.

8. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej potwierdzając 
swe gwarancje dla porozumień z Gdańska, Szczecina i Ja­
strzębia oraz ponownie wyrażając wolę socjalistycznej odno­
wy całego naszego życia państwowego i społecznego, zwraca 
się do rządu o pilną realizację zapowiedzianych inicjatyw 
ustawodawczych, służących stworzeniu instytucjonalnych 
ram dalszego, zgodnego z Konstytucją, rozszerzenia udziału 
ludzi pracy w zarządzaniu państwem i gospodarką oraz w 
samorządnym kierowaniu rozwojem różnych dziedzin nasze­
go życia.

9. Sejm wyraża uznanie dla wszystkich sił rozsądku i oby­
watelskiej odpowiedzialności, dla wszystkich, którzy zapo­
biegają napięciom i budują porozumienie, w szczególności 
dla roli jaką w tym dziele odgrywa Kościół katolicki.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — ufny w pow­
szechne przekonanie o głębokiej słuszności socjalistycznej 
drogi odnowy oraz społeczną świadomość aktualnej sytuacji 
i realnych możliwości kraju — wzywa wszystkich obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej do szerokiego włączania 
się do działań podejmowanych dla wyprowadzenia kraju z 
głębokiego kryzysu, dla zapewnienia spokoju i ładu oraz 
narodowego i obywatelskiego bezpieczeństwa. (PAP)

Tezy wystąpienia M. Rakowskiego
(PAP) Porozumienie warszaw 

skie zdjęło z porządku dnia 
groźbę strajku. Myślę, że gdy 
minie fala namiętności poli­
tycznych, osądzimy wydarze­
nia bydgoskie bezstronnie i w 
pełni obiektywnie. Nie jest 
wykluczone, że z pewnej od­
ległości czasu okaże się, iż w 
sumie wydarzenia te odegra­
ły ważną rolę w przyspiesze­
niu procesu socjalistycznej od 
nowy.

— Na rządzie spoczywa o- 
becnie obowiązek dopilnowa­
nia, by w możliwie najkrót­
szym czasie wykonane zosta­
ły wszystkie zobowiązania za­
warte w porozumieniu między 
Komitetem Rady Ministrów 
do Spraw Związków Zawodo­
wych a „Solidarnością”. Jest 
to nie tylko kwestia dobrej 
woli i wiarygodności władz, 
lecz także warunek umacnia­
nia się w łonie ruchu związ­
kowego gotowości do współ­
działania.

— Każde opóźnienie w rea 
lizacji wziętych na siebie zo­
bowiązań umacnia elementy 
prostrajkowe i antynegocjacyj 
ne. W przypadku, gdy z róż 
nych przyczyn niemożliwe 
jest spełnienie zobowiązań, 
trzeba zasiąść przy jednym 
stole z przedstawicielami 
związków zawodowych r od­
ważnie oświadczyć, co można, 
a czego nie można zrobić.

— Żaden członek związku 
zawodowego nie powinien od­
nosić wrażenia, że administra 
cja państwowa i gospodarcza 
działa skutecznie tylko pod 
presją. Umacnianie się takie 
go wrażenia jest paszą treś­
ciwą dla elementów radykal­
nych, którym nie brak rów­
nież w szeregach „Solidarno­
ści”.

— Radykałowie w ruchu 
związkowym, obiektywnie 

rzecz biorąc, stali się sojuszni 
kiem tych osób, które uważa­
ją, że odnowę należy wyko­
rzystać dla osłabienia, a mo­
że nawet obalenia formacji 
socjalistycznej, jaka po II woj 
nie światowej została ustano­
wiona na ziemiach polskich.

— Wpływ radykałów w ru­
chu związkowym można wy­
datnie ograniczyć tylko przez 
Konsekwentną realizację li­
nii porozumienia przyjętej na 
VI Plenum KC PZPR. Taką 
linię zdecydowanie realizuje i 
chce realizować rząd.

— W praktyce idea współ­
rządzenia i współodpowiedzial 
ności powinna się realizować 
przede wszystkim w zakła­
dach pracy.

— Wydarzenia bydgoskie 
potwierdziły szczególnie moc­
ne przywiązanie polskiej opi 
nii publicznej do praworządne 
ści. Funkcjonariusze sił po­
rządkowych nie mogą stać po­
nad prawem, Z drugiej je­
dnak strony należy zdecydo­
wanie przeciwstawić się każ­
dej próbie politycznego i mo­
ralnego gnębienia służb MO 
i SB.

W ostatnich dwóch tygod 
niaoh stanęła również bardzo 
ostro sprawa prawdomównoś­
ci, jakości i szybkości informa 
cji. Postulat dochowania 
wier ności faktom odnosi się 
jednak również do autorów 
akcji propagandowej wszczę­
tej przez niektóre ogniwa „So 
hdarności” tuż po wydarze­
niach b”dgoskich.

— Teraz chodzi o to, by wo 
la konstruktywnego działania 
spowodowała powstanie wa­
runków umożliwiających po­
wrót do normalności. Jeśli 
jednak rząd ma spełniać to, 
czego się od niego powszech­
nie oczekuje, musi mieć okres 
spokoju społecznego.
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Kaliskie

Lokalne surowce 
wreszcie chciane

(PAP) Wartość zadań pro­
dukcyjnych ustalonych w bie­
żącym roku dla przemysłu Ka 
liskiego wynosi 44 mld zł. Zło­
żą się na nią efekty pracy pra 
wie 100 dużych zakładów oraz 
setki drobnych przedsiębiorstw 
spółdzielczych, przemysłu tere 
nowego, itp. Właśnie na pracę 
tych mniejszych zakładów 
zwrócą szczególną uwagę 
władze województwa. Chodzi 
tu głównie o wykorzystanie io 
kalnych możliwości surowco- 
wo-zaopatrzeniowych. W tym 
kierunku idą starania o resty­
tuowanie państwowego prze­
mysłu drobnego, przede wszy­
stkim w branżach rolno-spo­
żywczej. przemysłu lekkiego i 
artykułów gospodarstwa domo 
wego.

W rolnictwie uzifano za pod 
stawowe zadanie racjonalne 
gospodarowanie ziemią- M. in. 
zwiększono ilość gruntów prze 
znaczonych na sprzedaż rolni­
kom indywidualnym. Mimo iż 
powierzchnia uprawy zbóż i zie 
mniaków nie ulegnie zwiększę 
niu, zakłada się uzyskanie 
wyższych plonów dzięki zwięk 
szonemu nawożeniu. Znaczne­
mu zwiększeniu ulegnie nato­
miast areał upraw roślin prze­
mysłowych kosztem upraw 
mniej intensywnych roślin pa 
siewnych i strączkowych.

Konińskie

Społeczne złotówki 
na odnowę 

zabytków Pyzdr
Wiele interesujących obiek­

tów zabytkowych mieści się w 
jednej z najstarszych miejsco­
wości województwa konińskie-: 
go — Pyzdrach. Od lat nie­
wiele czyniono, by zaradzić 
niszczeniu tych budowli i obec 
nie są one w większości w 
opłakanym stanie. Podjęto 
więc jeszcze jedną (oby tym 
razem skuteczną) próbę rato­
wania zabytków Pyzdr. I to 
w części także za społeczne pie 
niądze. Utworzono specjalny 
fundusz, na który ostatnio 
przekazano m. in. dochód z to 
warzyskiego mćczu piłkarskie­
go- (rk)

ECHAii' . . : i pAlbtlldlćk

Prokuratura ustaliła 
liczne nieprawidłowości 
na budowie w Mosinie
Przed pół rokiem, bo 10 paź­

dziernika 1980, („Zgrzytające try­
by mechanizmu jednej budowy”), 
podzieliliśmy się z Czytelnikami 
wieloma wątpliwościami w Spra­
wie, o której sporo wówczas mó­
wiło się w Mosinie (Poznańskie) 
Chodziło o przeznaczenie pod bu­
dowę prywatnego pawilonu han­
dlowego terenu, który w planach 
zagospodarowania przestrzennego
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Słońce: 6.00—19.47

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
larska 8a) — g 18 3®. 30.15 „Mó­
wię do Ciebie po latach milcze­
nia”.

I KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Ojciec Swię 
ty Jan Paweł II w Polsce” (poi.)

JAROCIN: „Zamach stanu” (poi 
ski), „Pan Tau w obłokach” (cze 
chosłowacki) '

KALISZ Kosmos: „Zamach sta­
nu” (poi), „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.); Stylowe: „Szkarłatny 
pirat” (amer.), „Kochaj albo 
rzuć” (poi.). syrena: „Coma” 
(amer.), „Superpotwór” (jap.).

KONIN Górnik: „Zostań ze 
mną” (radź.), „Bitwa o Midway"

Dwoje poznaniaków w ekipie 
na VIII Konkurs Wieniawskiego

Dokończenie ze str. 1
Według zgodnej oceny juro­

rów— czołowych polutich pe 
dagogów. artyści zakwalifiko­
wani do ekipy prezentują so­
lidny, wyrównany poziom.

Do rozpoczęcia konkursu (co 
nastąpi 10 października) — 
mają prawie pół roku. Spędzą 
ten czas na „szlifowaniu” tur 
niejowego programu, m in. pod 
czas koncertów na estradach 
filha.rmonicznych. Niektóre fil 
harmonie przekazały już za­
proszenia na występy dla człon 
ków naszej ekipy: wśród nich 
Filharmonia Poznańska. Każ­
dy z 11 młodych skrzypków 
otrzyma też półroczne stypen­
dium z Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. v

Dwóch spośród wymienio­
nych artystów: A Błaszczok i

„Koziołki"
I LOSOWANIE

17, 21, 23, 24, 37
II LOSOWANIE

6, 11, 18, 29, 32

Końcówka banderoli 42 777

„Duży-Lotek“
I LOSOWANIE

1, 8, 18, 30, 36, 42 dod. 41
II LOSOWANIE

13, 18, 19, 20, 22, 29

Końcówka banderoli 9047

3 x 10
5, 8, 2 dod. 6

miał być wykorzystany na rzecz 
sąsiedniego osiedla bloków. Pod­
ważyliśmy słuszność i zgodność z 
przepisami takiej decyzji, wyda­
nej przez naczelnika miasta i gmi­
ny

Dopiero w tych dniach otrzyma 
liśmy pismo w tej sprawie z Pro 
kuratury Wojewódzkiej w Pozna­
niu, do której przekazaliśmy na 
szą publikację. Zastępca proku­
ratora wojewódzkiego — dr B. 
Wochelski powiadomił, że po zba 
daniu sprawy stwierdził „szereg 
nieprawidłowości i naruszeń prze 
pisów prawa przy wydaniu prze? 
naczelnika miasta i gminy w Mo 
sinie zezwolenia na budowę pa­
wilonu handlowego”.

Skierowano więc sprzeciw od 
wydanej decyzji z wnioskiem o 
jej uchylenie. Nadto prokuratura 
wystąpiła do wojewody poznań­
skiego o zbadanie sprawy i zaję 
cie stanowiska wobec osób win­
nych tych nieprawidłowości, (bop)

(amer); Oskard: „ABBA”
(szwedz.), „Rocky II” (amer.)

KOŚCIAN: „Detektyw” (radź.).
KROTOSZYN: „Gangsterzy szos” 

(kanad.).
LESZNO: „Zabawka” (fr.)

„Wierna żona” (fr.)
NOWY TOMYŚL Zielony po­

kój” (fr.).
PLESZEW: „Mandingo” (wł.).
PNIEWY: „Rocky II” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Piraci XX wie­

ku” (radź.)
ŚREM Słonko: „Proces poszla­

kowy” (jap), „Jeśli serce masz 
bijące” (poi.).

ŚRODA: „Ojciec Święty Jan Pa 
weł II w Polsce” (poi.).

TUREK: „Nic nie stoi na prze­
szkodzie” (poi.).

WAŁCZ Tęcza: „Kiedy będzie 
ślub” (radź.). „Rafferty i dziew­
czyny” (amer.).

WRONKI: „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang.), „Sowizdrzał 
świętokrzyski” (poi.).

WSCHOWA: „Sutjeska” cz. I 1 
II (jug.).

PROGRAM I: 6 Sygnały d.iia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag

Na zdjęciu: 8 spośród 11 człon 
ków polskiej ekipy na VIII Kon­

kurs Wieniawskiego.
Fot ..Głos" - R Królak

K Węgrzyn uczestniczyć będą 
w Konkursie Wien awskiego 
po raz drugi. Dwoje poznania 
ków to studenci klasy doc Jad 
wigj Kaliszewskiej, przed laty 
laureatki tej imprezy. B. Mi­
lewska jest młodszą siostrą 
Piotra Milewskiego — zuobyw 
cy II nagrody przed czterema 
laty.

Przed jesiennym turniejem 
skrzypków, w maju odbędzie 
się w Poznaniu Międzynarodo 
wy Konkurs Lutniczy im. H. 
Wieniawskiego. Pierwsze ekspo 
naty spodziewane są w tym ty 
godnilu.

(wig)

O W Gołańczu (Pilskie), moto­
cykl „MZ” uderzył w przydroż­
ne drzewo w wyniku czego pro­
wadzący pojazd zmarł, a pasażer 
ka doznała ciężkich obrażeń cia­
ła.

© Również w Pilskiem, „Syre 
na” zderzyła się czołowo z mo­
tocyklem „MZ”. Motocyklista 
odniósł ciężkie obrażenia ciała.
• Wskutek nieuwagi kierowcy 

w Chodzieży, samochód „Nysa” 
uderzył w drzewo Kierowca i pa 
sa zerka zostali przewiezieni do 
szpitala z licznymi obrażeniami 
ciała.
• W Pile, kierujący motorowe

Poznańskie

Coraz częściej nie ma czego 
i czym przewozić

Takiej sytuacji w transpor­
cie województwa poznańskie­
go jeszcze — jak zapewniają 
szefowie przedsiębiorstw prze­
wozowych nie było. W jedno­
stkach należących do Porozu­
mienia Te^enowo-Branżowego 
Transportu Samochodowego 
(m. in. PKS, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne, „Transbud” Spółdziel­
nia Transportu Wiejskiego, 
Przedsiębiorstwo Transporto­
we Handlu Wewnętrznego) u- 
nieruchomionych jest obecnie 

braku przeróżnych części za­
miennych 16 procent wszyst­
kich autobusów i 7 nrocenf cię 
żarówek Co to oznacza? Oko. 
’o 130 autobusów i 280 wozów 
"ożarowyeh!

Fakt, że zapotrzebowanie na 
usługi transnortowe jest mniej 
sze niż choćby rok temu i nie- 
Wodr niewiele co test dn nrze-

ment książki; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Polskie ballady 
ludowe; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
12.01 Rybacka prognoza pogody; 
13 05 Studio ,Gama”; 15.05 Popo 
łudnie dziewcząt 1 chłopców: 15.35 
Kącik Melomana; 15.55 5 minut 
o kulturze; 16 Muzyka i Ak­
tualności; 16.30 Nowości pol­
skiej piosenki rozrywkowej; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radlo- 
kurier; 17.30 i 18.25 Informacje dla 
kierowców; 19.25 Z telewizyjnej 
pięciolinii; 19.40 Magazyn mię­
dzynarodowy „Punkt widzenia”; 
20.05 Siadem naszych Interwencji; 
20.10 Koncert życzeń; 20.35 Po­
pularne nagrania wybitnych wo­
kalistów; 21.05 Kronika sportowa; 
21.20 Przeboje trzech pokoleń; 22.23 
J Sibelius: V Symf Es-dur op 
82. 23.15 Wita Was Polska — ma­
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
U0, U, 12 05, 14, 15, 17, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow/, 
9 10 Fortepianowe bossa-novy; 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Utwory 
kameralne Mozarta; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
li Poniżej minimum; 11.30 Tere 
sa Brewer w repertuarze Bessie 
Smith;/ 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Ulica ciemnych sklepików” — po 
wieść; 14 Utwory J. S. Bacha;

Pilskie

Jak grać w reformę?
Wprowadzona z początkiem 

roku „mała reforma gos 
podarcza” spowodowała 

w przemyśle duże ożywienie. 
Założenia reformy wywołały 
szeroką dyskusję. Zdania są 
podzielone. Co do jednego nikt 
nie ma wątpliwości — reforma 
narzuca nowe reguły grv eko­
nomicznej w systemie zarzą­
dzania.

— Reforma jest krokiem naprzód 
— stwierdza dyrektor Zakładów 
Sprzętu Oświetleniowego „Polani” 
w Pile, Zygmunt Karabanowicz, — 
Nastąpiło w minionym kwartale 
znaczne usamodzielnienie przed się 
biorstwa. Nie oznacza to jednak, 
że wszystko możemy załatwić sa­
mi. Opracowaliśmy zgodnie z za­
sadami reformy plan i wszystkie 
jego składowe. Wystartowaliśmy 1 
stycznia. Minął jednak kwartał, a 
nie wiemy, z jakiego punktu wy­
startowaliśmy. Chodzi przede wszy 
stkim o fundusz płac — o nim de­
cyduje zjednoczenie. Produkcję 
netto obliczyliśmy sami. Otrzyma­
liśmy natomiast dyrektywne 
wskaźniki produkcji eksportowej 
oraz zużycia energii i materiałów. 
Jest to równanie z wieloma nie­
wiadomymi. Brak kilku elementów 
— niezwykle istotnych dla przed­
siębiorstwa — powoduje, żp na ra­
zie realizujemy wstępnie opraco­
wany plan i nie możemy go przed 
stawić załodze do zatwierdzenia. 
Oczywiście ludzie wiedzą co robią, 
gdyż wszystkich szczegółowo zapo­
znaliśmy z wielkościami teoretycz 
nymi. Zna je także bank.

Teoretycznie niby wszystko

rem uderzył w „Nysę” 1 doznał 
ciężkich obrażeń ciała.
• W Łukowie (Pilskie), kieru­

jąca motorowerem w stanie nie­
trzeźwym, przewróciła się na jezd 
ni, w wyniku czego doznała licz­
nych obrażeń ciała.
• W Ostrowie (Kaliskie), -„Tra­

wożenia. Jednak wykonywanie 
tych zadań znacznie uszczuplo 
nym taborem powoduje jego 
nadmierne eksploatowanie i 
często zakłócenia w rytmie pra 
cy. Nie rozwiązuje problemu 
— oczywiście — regenerowa­
nie lub naprawianie części wy 
siłkiem mechaników z war­
sztatów przedsiębiorstw trans­
portowych. bo to półśrodek 
albo i ćwierć. Są one przecież 
da przewożenia ludzi i ładun­
ków, a nie do wyręczania pro­
ducentów taboru. Jednak bez 
takich działań transport jesz­
cze bardziej cierpiałby na nie­
dowład, skoro obecnie regene­
ruje się około 300 części za­
miennych i wytwarza prawie 
100.

Próbą zaradzenia niespraw­
ności taboru jest przedsięwzię­
cie przygotowane przez wspom 
niane porozumienie. Stowarzy­

15.05 Złote lata swingu; 15.30 Nie 
tylko melodie; 16 Posłuchać war 
to...; 16.15 Muzykobranie; 16.40
Reportaż pt. „Synowie i matki”; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
ville; 16.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd. dźw.: „Kochałam 
Tybeliusza”; 19.05 Oratorium ty­
godnia — F. Martin: „Golgota”; 
19.50 „Czas nietoperza” — pow.; 
20 60 minut na godzinę; 21 Gale 
ria starych mistrzów; 22.08 Gwiar, 
da siedmiu wieczorów: zespół 
Completorium; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — problemy — ma­
gazyn; 23 Wiersze K. Wierzyń­
skiego; 23.05 Z arcydzieł muzyki 
polskiej.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 16, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Omówienie progra­
mu; 6.50 Radioexpress na dzień 
dobry i przegląd prasy; 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7,30 
Magazyn motoryzacyjny; 7.45 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry — c.d.; 

12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
13.10 Śpiewa Chór p.d. .f Kurczew 
skiego: 16.45 Aud. W. Leisera; 
16.55 Komunikaty; 17 Radioex- 
press; 17.15 Felieton sportowy 
17.20 Stereo: To co lubię; 17.40 
Audycja dla dzieci; 17.25 Stereo: 
W muzycznym Poznaniu. 

w porządku, brak jednak de­
cyzji władz zwierzchnich po. 
woduje przede wszystkim osła 
bienie możliwości oddziaływa­
nia dyrekcji na załogę. Jest to 
jednocześnie_sprzężenie zwrot­
ne, gdyż załoga ma swoje uza. 
sadnione potrzeby. Główne za­
strzeżenia dotyczą wzrostu wy­
płat z funduszu plac w stosun­
ku do zwiększonej produkcji 
netto oraz możliwości opero­
wania dewizami na zakup nie­
których materiałów.

W takiej sytuacji opracowa­
nie ostatecznej wersji planu 
produkcji na 1981 rok w „Pola 
mie” było i jest nadal sprawą 
otwartą. Materiałów jest zna­
cznie mniej. Umowy na „papie 
rze” zapewniają wyproduko­
wanie wyrobów za 1,78 mld zło 
tych. Oznacza to, że produkcja 
netto wzrośnie w stosunku do 
nieskorygowanego planu roku 
ubiegłego o 5,8 procent. Zało­
ga — aby „wyjść na swoje” — 
musi pracować wydajniej, le­
piej wykorzystywać czas pro. 
dukcji, dbać o racjonalniejsze 
przeznaczanie materiałów, dą­
żyć do obniżki kosztów wy­
twarzania; nie bez znaczenia 
jest i to, że przecież plan rea­
lizuje się w skróconym wy­
miarze czasu pracy.

Już wyniki pierwszego kwar 
talu wskazują, że obawy dy­
rekcji i załogi „Polamu” zgła­
szane w trakcie opracowywa­

bant” zderzył się z motorowerem 
„Jawa”. Motorowerzysta w cięż­
kim stanie został odwieziony dc 
szpitala.

© Na ulicach Ostrowa (Kalis­
kie), źle zabezpieczona przyczepa 
ciągnięta przez „Syrenę” odczepi 
ła się, wjechała na chodnik i moc 
no poturbowała przechodzącą ko­
bietę.

© Upalna pogoda^ oraz niefra­
sobliwość dzieci spowodowały na 
terenie Wielkopolski wiele poża­
rów. Płonęły przede wszystkim 
stodoły oraz stogi siana i słomy. 
Straty z tego powodu* sięgają se­
tek tysięcy złotych, (leg)

szenie Inżynierów i Techników 
Komunikacji NOT oraz Od­
dział Zaopatrzenia PKS w Po­
znaniu. Ich staraniem 14 i 15 
bm. odbędzie się wystawa i za­
razem giełda, deficytowych 
części zamiennych, których 
podjęcie produkcji oferować 
będą mogły przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze oraz 
zakłady rzemieślnicze. Z Wiel 
kopolski i nie tylko. Zapropo­
nuje się wytwarzanie około 
stu elementów, które znajdą 
się na wystawie łącznie z po­
daniem potrzebnej ilości. W 
niektórych pozycjach sięga ona 
kilkunastu tysięcy sztuk więc 
produkcja na pewno się opła­
ci.

Ważniejsze wszakże jest włą 
czenie do eksploatacji wielu 
pojazdów, które z braku części 
stoją teraz na klockach. Wysta 
wa - giełda trwać będzie w 
oba dni od godz. 8 do 14 w 
świetlicy zarządu Przedsiębior 
stwa PKS w Poznaniu przy ul. 
Towarowej. Jeśli przyniesie spo 
dziewane rezultaty, jest wiel­
ce prawdopodobne, że stanie 
się cyklicznym spotkaniem 
przewoźników i producentów 
części zamiennych, (bop)

(telewizja
W— ■ I II II .......

PROGRAM «

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw (Poznań);
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzy­

niec”;
17 00 - „Czterej pancerni 1 pies” 

(13) „Zakład o śmierć”;
17.55 — „Pamięć" — „Ucieczka z 

Moabltu" — reportaż lilmowy;
18.15 — „Impulsy";
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 - Teatr Telewizji — K H. 

Rostworowski — „Judasz z 
„Karlothu”, reż. — T Lis, 
wyst: J Kryszak, E Dałkow­
ska, J. Kłosiński, M Bargle- 
łowski, M Benoit, Morawski, 
G Lutkiewicz, J. Tesarz, H. 
Machalica 1 inni; 

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67. 
LESZNO: Andrzej Rutecki, ul. Słowiańska 38, tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzbsk- ul. Okrzei 7a, łel 43-56.

nia planu okazały się słuszne. 
Mimo znanych kłopotów z ma 
teriałami, przerw w pracy i 
strajków, rytmika pracy załogi 
pilskiego „Polamu” była dobra. 
Zadecydowała o tym — jak 
twierdzą niektórzy — świetna 
atmosfera i jedność całej zało-. 
gi w wykonawstwie przedsta­
wionych przez dyrekcję pla­
nów produkcyjnych. M. in. dy­
rekcja podpisała umowę, w 
myśl której uregulowano spra 
wę wolnych sobót zgodnie i 
wolą załogi, czyli trzech wol­
nych w miesiącu. Plan produk 
cji wykonano zgodnie z założę 
niami i upływem czasu, a 
nawet przekroczono w dosta­
wach do handlu i na eksport. 
Wzrosła wydajność, a zmniej­
szeniu uległy koszty produkcji. 
Jedyną niewiadomą, to nie­
możność określenia funduszu 
płac. Jego wykonanie jest bo­
wiem niższe od uzyskanego 
przyrostu produkcji netto Po­
trzebne są więc szybkie decy­
zje władz zwierzchnich

Optymistycznym akcentem 
rozdźwięku pomiędzy wielko­
ścią „produkcji netto a fundu­
szem płac jest fakt, że załoga 
dobrze zrozumiała sens refor­
my. widzi możliwość oddziały 
wania na poziom produkcji. W 
kryzysowym okresie dla gospo 
darki ma tcsduże znaczenie. •

WŁADYSŁAW WRZASK

Praca w wolną sobotę
W minioną wolną sobotę 11 

bm. normalną pracę na jedną 
zmianę podjęła załoga Kol­
skich Zakładów Mięsnych. Po 
trzeba pracy wynikła ze 
zwiększonego skupu zwierząt 
w ostatnich dniach. Dodatko­
wa praca zapobiegła stratom, 
które powstałyby w przypad­
ku postoju zakładu od piątku 
do poniedziałku, (woj)

Leszczyńskie

Co ma krowa 
do setnych urodzin

Praca, świeże mleko prosto 
od krowy i wiejskie powietrze 
— to zdaniem Stanisławy Ra­
tajczak najlepsza recepta na 
przeżycie stu lat. A można tym 
słowom tyierzyć, bowiem sę­
dziwa mieszkanka Karchowa 
w gminie Krzemieniewo (Lesz­
czyńskie) obchodziła w minio­
ną sobotę setną rocznicę uro­
dzin. Co prawda, zawodzi już 
słuch, osłabiony przebytą przed 
laty chorobą i mówić coraz 
trudniej, ale jubilatka nadal 
szyje, codziennie chętnie bie- 
rze do ręki gazetę, a nawet po 
trosze opiekuje się wnukami.

Z okazji tak niezwykłych 
urodzin do Karchowa zjechała 
cała rodzina i był to zjazd wie 
lu pokoleń. Toast zą następ­
nych 100 lat wzniosło 6 córek, 
kilkadziesiąt wnucząt i pra- 
wnucząt. Do życzeń dołączyli 
się też przedstawiciele władz 
gminnych, (ar)

21.45 — Rolnicze rozmowy;
21.55 — Zderzenia — progr. pu­

blicystyczny;
22 25 — 30 minut z architekturą;
22.55 — Dziennik;

PROGRAM t

16 25 — Program dnia;
16 30 — Język niemiecki (26);
16.55 — Język francuski (26);
17.25 — Język rosyjski (26);

STUDIO BIS

18.00 — Ballady Jazzowe W Karo 
laka;

18 30 — Muppet Show;
19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Historia muzyki rozrywk 

(17);
20.50 — Spotkania w drodze;
21.20 — Gość Studia Bis;
21.30 — 24 godziny;
22.00 — „Nowa twarz pan! B” — 

progr. rozrywk.;
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Obradował Sejm
Układanie parkietów, mo 
zaiki, bezpyłowe eyklino 
wanie. Januszewski. Tel. 
657-03. lT784g

Układanie, «ykUnowanl«. I Układanie parkietu, po- 
laklerowanle parkietów. I dłogl, mozaiki, cykllno- 
mozaikl. Monluk, telefon I wanie, lakierowanie. Tel 
623-67. 19583g 167-10-77 Patoleta. 19825g

Dokończenie ze ttr. 1

wiązek znacznie głębszego wni 
kania w problematyką prawo­
rządności.

Żaden organ administracji 
działający w tej sferze nie 
może być ani formalnie ani 
praktycznie wyłączony spod 
kontroli Sejmu Brak takiej 
kontroli pogłębia niebezpieczeń 
stwa wypaczeń.

Poseł Janusz Stefanowicz 
(bezp. „PAX”) przedłożył Izbie 
do pilnego rozważenia dwie 
inicjatywy polityczne. Po pier. 
wsze, aby sejmowa Komisja 
Nadzwyczajna funkcjonowała 
jako rozjemca między rządem 
i związkami zawodowymi. Dla 
sprostania temu zadaniu korni 
sja powinna dysponować ze­
społem ekspertów niezależnych 
od żadnych ze stron. Po dru­
gie — mówił poeseł — propo­
nujemy, żeby kluby i koła po­
selskie podjęły solidarną inicja 
tywę przekształcenia Komisji 
Współdziałania Partii i Stron­
nictw Politycznych w taki spo 
sób, aby organ ten składał się 
z przedstawicieli wszystkich 
ugrupowań, a więc i katolic­
kich, reprezentowanych w Sej 
mie, z wybitnych posłów bez­
partyjnych. a także z przedsta­
wicieli związków zawodo­
wych i ważniejszych organiza­
cji społecznych. Działalność ko 
misji miałaby na'celu wypra­
cowanie ogólnospołecznego 
„consensus” w stosunku do 
najważniejszych inicjatvw uo- 
dejmowanych przez ośrodki de 
cyzji politycznej i administra­
cyjnej w kraiu.

Dążeniem każdego ustroju 
— stwierdził poseł Ryszard 
Wojna (PZPR) — jest wypraco 
wanie takich sposobów rozwią 
zywania własnych sprzeczno, 
ści. by działały na rzecz jego 
umocnienia. My poszukujemy 
ich w otwartości demokracji 
socjalistycznej. Chodzi o to by 
ąytuacje konfliktowe nie były 
rozwiązywane przez grupy or­
ganizowane ad hoc. lecz by zna 
lazły normalną drogę prowa­
dzącą do rozsupływania sprze­
czności. Nowym zjawiskiem w 
naszym ruchu związkowym 
jest autonomiczność reprezenta 
cji interesów coraz węższych 
grup zawodowych. Tyrń pil­
niejsze staje się opracowanie 
akcentowanej społecznie meto 
dy określania tego, co jest nad 
rzędnym interesem społecz­
nym. ■ •

Szukając nowych rozwiązań 
i możliwości normaliza ii sto­
sunków społeczno-politvcznvch 
w kraju, posłowie nie mogli, 
rzecz jasna, nie powracać do 
groźby, jaka jeszcze przed 12 
dniami zawisła nad Polską 
Analiza konfliktu bydgoskie­
go zakończonego historycznym 
porozumieniem warszawskim 
była punktem wyjścia do za­
stanawiania się nad tym. co 
można i należy czynić. bv na­
ród nasz nie musiał już więcej 
przeżywać podobnego napięcia 
i obawy.

Pozostaje otwarte pytanie: 
ile jeszcze razy i jąkim kosz­
tem trzeba będzie doświad­
czać realizowaną przez nas li- 
Kię porozumienia — stwierdził 
przemawiający w imieniu Klu 
bu Poselskiego PZPR poseł 
Kazimierz Barcikowski Czv 
stać na to Polskę? Odpowiedź 
musi być jednoznaczna Nie 
wolno kosztem narodowy ch‘ in 
teresów stosować broni strajko 
wej praktycznie przy każdej 
okazji! Nie wolno w ten spo­
sób paraliżować życia kraiu i 
pracy rządu stojącego przed 
tak złożonymi i trudnymi za­
daniami. Dlatego też popiera­
jąc główne linie ostatniego po­
rozumienia ze szczególna mocą 
wyrażamy — powiedział K 
Barcikowski — poparcie dla 
zawartych w nim rozwiązań 
rozstrzygania sporów i konflik 
tów bez uciekania się do strai- 
ku Uważamy za celowe aby 
Sejm wsparł dziś swym auto­
rytetem, a następnie pracami 
ustawodawczymi te rozstrzyga 
nięcia, które służą negocjacjom 
poszukiwaniu rozwiązań na 
drodze porozumień i regulacji 
prawnych. Trzeba przyspieszyć 
prsce nad ustawami obywatel, 
skimi: o cenzurze, o związkach 
zawodowych, o samorządzie 
robotniczym, o samorządzie 
wiejskim, o radach narodo­
wych. Przyjęcie tych ustaw 
służyć będzie uwiarygodnieniu 

woli odnowy i prawnemu po­
rządkowaniu spraw dziś kon­
trowersyjnych.

A oto opinia posła Janusza 
Zabłockiego (bezp. Koło Posel­
skie PZKS): do powstania at­
mosfery sprzyjającej strajko­
wi powszechnemu przyczynił 
się także fakt pobicia trzech 
działaczy „Solidarności ’ Ży_ 
wa reakcja na ten fakt szero­
kiej opinii powinna uświado­
mić wszystkim prawdę, że spo 
teczeństwo polskie przyjmuje 
zawsze z najwyższą dezaproba 
tą metody uciekania się do 
przemocy — metody sprzeczne 
z dobrymi tradycjami polskiej 
kultury politycznej. Dlatego 
powszechny postulat wskaza­
nia winnych i pociągnięcia ich 
do odpowiedzialności musi być 
przez rząd poważnie wzięty 
ood uwagę. Przywrócenie za­
ufania do praworządności, od­
budowa autentycznego samo­
rządu w różnych dziedzinach 
życia — to ważne kierunki 
odnowy struktur prawnych i 
politycznych.

Polacy, 'świadomi szansy 
jaką niosą wartości posierpnio 
we — mówił poseł Zdzisław Pi 
lecki (bezp. ChSS) — ale • świa 
domi zagrożeń dla Polski i dla 
odnowy, jakie niosą zbyt rady 
kalne działania, mimo konflik 
tu bydgoskiego, poszli drogą 
jedynie słuszną — drogą po­
rozumienia. Kroczenie po tej 
drodze, orientacja na działania 
rozważne jest najlepszą zapo­
rą dla tendencji konfrontacyj­
nych których nikt rozsądny w 
Polsce nie chce . Stwarza ta 
droga szansę na to. aby rozwi­
jać proces odnowy nie kosz­
tem. ale na gruncie zasad na­
szej państwowości powojennej, 
które to zasady stanowią pod­
stawę polskiej racji stanu. Nie 
ma innej drogi i nie ma w 
przekonaniu Polaków innego 
dla nas socjalizmu jak ten, 
który wyrósł z polskiej nie­
powtarzalnej narodowej glebv

Problemem centralnym jest 
dziś ratowanie polskiej gospo­
darki. Dla posłów oczywisty 
jest wzajemny związek proce­
sów wychodzenia z kryzysu 
gospodarczego i konsekwent­
nej demokratyzacji życia pu­
blicznego.

Przemawiający w imieniu 
Klubu Poselskiego SD poseł 
Jan Fajęcki stwierdził, że na­
dal odległy jest klimat sprzy­
jający wyzwalaniu koniecz­
nych inicjatyw, które by oży­
wiły naszą gospodarkę- O po­
myślnej realizacji wszelkich 
podejmowanych w najbliższym 
czasie przedsięwzięć decydo­
wać będzie w poważnym jeśli 
nie rozstrzygającym stopniu, 
atmosfera polityczna kraju. Z 
kolei na kształtowanie tej at­
mosfery przemożny wpływ ma 
i będzie miała zarówno wiary­
godność działań rządu, jak też 
zachowanie się obywateli jako 
całości. Ta wiarygodność po­
trzebna jest nie tylko w dialo­
gu ze społeczeństwem, ale też 
jako podstawa do negocjacji 
prowadzonych z wierzycielami, 
jak również dla utrzymania na 
szej pozycji na arenie między­
narodowej. Konieczne jest przy 
tym pozyskanie dla programu 
rządu gen. Jaruzelskiego po­
parcia szerokich rzesz narodu. 
Bez tego poparcia nie da się 
osiągnąć pełnego urzeczywist­
nienia jego celów. Potrzebny 
do tego jest, czas spokojnej pra 
cy.

W wielu wypowiedziach wy­
rażano głębokie przeświadcze­
nie, że wezwanie premiera do 
zaprzestania akcji strajko­
wych spotka się ze zrozumie­
niem i poparciem społecznym.

Zapoczątkowany przez klasę 
robotniczą proces odnowy spó- 
łecznej z napięciem śledzi wieś 
polska, udzielając temu proce­
sowi pełnego poparcia. Do ka­
talogu społecznych oczekiwań 
wieś włączyła swoje postulaty 
— przypomniał poseł Jerzy 
Grzybczak. przemawiający w 
imieniu Klubu Poselskiego 
ZSL. W upominaniu się rolni­
ków o przysługujące im pra­
wa należy widzieć nie zaścian­
kowy interes, ale dążność wsi 
do ponoszenia z całym naro­
dem współodpowiedzialności 
za kraj i gotowość do rozwią­
zywania spraw najważniej- 
szvch.

I inna jeszcze niezwykle is­
totna kwestia poruszona w 
tym wystąpieniu: stoimy na

stanowisku, że w porozumie­
niu ze związkami zawodowy­
mi i innymi organizacjami spo 
łecznymi należy przygotować 
reformę cen detalicznych ar­
tykułów żywnościowych opar­
tą na pełnej rekompensacie do 
chodów dla rodzin o najniż­
szych i średnich dochodach 
Będzie to również istotna prze 
sianka wdrożenia reformy gos 
podarczej i nowych mechaniz­
mów ekonomicznych.

Problem ten jest jednym z 
wielu niezwykle trbdnych te­
matów społeczno-gospodar­
czych, jakie rząd i związki za­
wodowe muszą podjąć wspól­
nie. O innych przypomniał po­
seł Józef Kijowski (ZSL): nie 
da się także uciec od rozwią­
zania nabrzmiałych problemów 
racjonalizacji struktury za­
trudnienia. Niektóre działy 
gospodarki odczuwają dotkli­
wy niedobór pracowników, in­
ne zaś mają ich nadmiar. Dla 
rozwiązania tej kwestii potrze 
bna jest pilnie umowa społecz­
na.

Dyskusja raz jeszcze potwier 
dziła, że w Sejmie skończyły 
się — na szczęście — czasy peł 
nej jedności poglądów. Różne, 
nieraz polemiczne'były oceny- 
przeszłości, rozwoju wydarzeń 
w ostatnich miesiącach i ty­
godniach. Prezentowano od­
mienne poglądy na propozy­
cje dotyczące najbliższej przy­
szłości.

Nawiązując do. sprawy pod­
jęcia przez Izbę uchwały za­
wieszającej na 2 miesiące straj 
ki, poseł Gustaw Holoubek 
(bezp.) zaproponował ponowie­
nie apelu do władz związko­
wych, do całego społeczeństwa 
o zachowanie spokoju, o pod­
jęcie intensywnej pracy oraz 
zaniechanie inicjatyw strajko­
wych- I to nie na dwa najbliż­
sze miesiące, ale na czas tak 
długi, jaki będzie towarzyszył 
zaufaniu dla rządu gen. Jaru­
zelskiego.

W toku debaty kolejno głos 
zabrali posłowie: Kazimierz 
Barcikowski (PZPR), Jerzy 
Grzybczak (ZSL), Jan Fajęcki 
(SD), Jan Szczepański (bezp.), 
Zygmunt Łapiński (PZPR) 
Zdzisław Pilecki (bezp. Ch SS), 
Barbara Rytych (ZSL), Jerzy 
Korzonek (PZPR), Janusz Za­
błocki (bezp. PZKS), Aleksan­
der Gertz (PZPR), Janusz Ste­
fanowicz" (bezp. PAX), Gustaw 
Holoubek (bezp.), Kazimierz 
Fortuna (ZSL), Edmund Os- 
mańczyk (bezp.), Sylwester Za 
wadzki (PZPR), Jerzy Jóźwiak 
(SD), Elżbieta Rutkowska 
(PZPR), Jan Słomiński (ZSL), 
Ryszard Wojna (PZPR), Jan 
Kubit (PZPR), Witold Zakrzew 
ski (bezp.), Wiesław- Czernik 
(PZPR), Romuald Bukowski 
(bezp), Józef Kijowski (ZSL) 
Karol Gruber (PZPR), Stefan 
Fiuk (PZPR), Jerzy Bukowski 
(bezp.), Stanisław Gałecki 
(PZPR).

Dyskusja została zakończo­
na. Marszałek Sejmu odczytał 
projekt przedstawionej przez 
Konwent Seniorów uchwały w 
sprawie sytuacji gospodarczej 
i społeczno-politycznej kraju.

Zabierając w tej sprawie 
głos i uznając tekst uchwały 
za bezsporny, poseł Karol Ma) 
cużyński (bezp. okr. wyb. Bia­
ła Podlaska) zaproponował w 
punkcie czwartym projektu po 
prawkę. Powiedział on: ponie­
waż wynikało to z dyskusji 
m. in. ze znakomitej wypowie­
dzi kol. Osmańczyka, że po­
czucie odpowiedzialności za 
słowa i rzetelną interpretację 
wydarzeń należy nie tylko do 
dziennikarzy, ale również do 
ośrodków dyspozycyjnych, pro 
ponuję zmienić ten punkt w 
sposób następujący: ..Sejm 
podkreślając szczególną wagę 
•w obecnej sytuacji obiektyw­
nej informacji opinii publicz­
nej o wydarzeniach w kraju 
i na świecie, zwraca się do 
ośrodków kierujących społecz 
ną komunikacją i do dzienni­
karzy-..” — i dalej bez zmian

Projekt uchwały został pod­
dany r głosowanie łącznie z 
tą poprawką. Uchwała została 
przyjęta przez Sejm, przy 4 
wstrzymujących się od głosu

Przed zamknięciem posiedzę 
nia marszałek Sejmu poinfor­
mował Izbę o interpelacjach 
jakie wpłynęły od posłów oraz 
o rządowych odpowiedziach 
które wpłynęły do Prezydium 
Sejmu i zostały przekazane in­
terpelantom. (PAP)

• Lokale
Zamienię M-4 w Gorzo­
wie Wlkp. na podobne w 
Poznaniu. Poznań, Buł­
garska 86 m. U. 16594g
Sprzedam M-2 własnośclo 
we (z Locum) na Os. Ko 
pernika. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20716g

• Nieruchomości 
Kupię willę komfortowa, 
w rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe. Oferty
,Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 19242g.______________  
Sprzedam dom w Jele­
niej Górze. Oferty 4135, 
Wrocław. Prasa. Podwa- 
le 62.1129-K2
Budynek mieszkalny z 
zabudowaniami gospodar­
czymi, 0,56 ha ziemi sprze 
dam Mirek, Krosno, Głó 
wna 45 (koło Mosiny). 
___________________ 17777g
Ładny dom. ogród, blis­
ko Zielonej Góry — sprze 
dam. Kozłowski, \ Słone 
44. U103-K2

• Zguby
Zagubiono czarną torbę 
z narzędziami Znalazcę 
wynagrodzę. Siwek. Za 
Groblą 5 m. 13. 21922g

Dnia 8 kwietnia br. za­
gubiono pierścionek z bry 
lantem na trasie Jeżyce 
— Wilda. Zwrot wynagro 
dzę. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21007g.

27 III 81 między godzi­
ną 10.30 a 11 koło kawiar 
ni Hotelu „Poznań” zgu­
biono szwajcarski damski 
zegarek „Atlantic” z bia 
łą bransoletę. Zegarek 
jest pamiątką rodzinną. 
Dla znalazcy wysoka na­
groda pieniężna. Wiado­
mość — tel. 207-267.

20908g

9 Różne
Cyklinowanie. Michalski, 
tel. 755-24. ' 17724g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH
w Luboniu koło Poznania

ZATRUDNIĄ ZARAZ
do przyuczenia w zawodach:

• MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW 
maszynistów lokomotyw spalinowych.

• MANEWROWYCH
i USTAWIACZY pociągów.

• OPERATORÓW żurawi portowych.
• SUWNICOWYCH.
• BLACHARZY i DEKARZY.
• CIEŚLI.
• Ślusarzy.
• ELEKTROMONTERÓW 

elektronicznej aparatury pomiarowej.
• ELEKTROMONTERÓW 

do prac warsztatowych oraz na dyżury.
• PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w produkcji i transporcie.
• REWIDENTÓW - DOZORCÓW 

również na 1/2 etatu.
INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ KADR 1 SZKOLENIA
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych, 
62-030 L u b o ń koło Poznania, telefon 130-251 
wewnętrzny 155 i 224.

1056-K2

UWAGA - CHŁOPCY SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

KOMBINAl BUDOWLANY „POZNAN — CENTRUM” 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, telefon 222-081, w. 205

PRZYJMUJE
bez egzaminów wstępnych 

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej

w następujących zawodach:
. o trzyletnim cyklu nauczania:• TECHNOLOG montażu w budownictwie (wiek od 16—18 lat)
• TECHNOLOG robót wykończeniowych (wiek od. 15—17 lat)
• MECHANIK maszyn budowlanych (wiek od 15—17 lat)
• ELEKTROMONTER (wiek od 15—17 lat)
o d w u 1 e t ii i m cyklu nauczania:
• MONTER wewnętrznych instal. budowl. (wiek od 15—17 lat)
• MURARZ (wiek od 15—18 lat)
• MALARZ (wiek od 15—17 lat)

Praktyczną naukę zawodu uczniowie odbywają przy budowie osiedla 
mieszkaniowego na Ratajach w Poznaniu.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodne z obowią­
zującymi przepisami, m^ją zapewnione bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie szkolnyp oraz odzież wyjściową.
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:

— posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podstawowej
— świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu
— zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

Absolwentów szkół podstawowych z okolic Nowego Tomyśla, Opale­
nicy i Grodziska informujemy, że przyjmujemy zapisy na naukę zawodu

• MURARZ
• MONTER wewnętrznych iństal. budowl.
na tych samych zasadach jak wyżej do Zasadniczej Szkoły’ Za- 

, wodowej w Nowym Tomyślu (ul. Chopina 12, telefon 288) 
Praktyczną naukę zawodu uczniowie ci odbywają na naszych budo­

wach w Nowym Tomyślu (Osiedle Gen. Świerczewskiego tel. 337), oraz 
Opalenicy i Grodzisku.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Poznaniu oraz Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w Nowym Tomyślu mogą kontynuować 
naukę w trzyletnim Technikum Budowlanym dla Pracujących.

Po zakończeniu nauki Kombinat zapewnia zatrudnienie wszystkim 
absolwentom na dobrych warunkach płacowych.
ZGŁOSZENIA NA NOWY ROK SZKOLNY PRZYJMUJE

Sekcja Szkolenia Zawodowego Kombinatu Budowlanego „Poznań — 
Centrum" w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, pokój 106, tel. 222-081, w. 205.



® Praca
Przyjmy „a pełen etat si 
łę biurową z maszynopi 
saniem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
20318g,

Sprzedawczyni z prakty 
ką do pawilonu warzy- 
wa-owoce oraz na stra­
gan potrzebna zaraz. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1S. dla 20612g.

Przyjmę ucznia w zawo 
dzie mechanika samocho 
dowego. Luboń, Powstań 
ców Wlkp. 31. 13093g

Potrzebny pracownik do 
wulkanizacji. Jugosłowlań 
ska 16. 19322g

Gorseciarkę przyjmę. Ple 
kary 11. 19?09g

Krawcowe, prasowaczka, 
uczennice do pracowni 
bielizny potrzebne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 19832g.

Przyjmę młode małżeń­
stwo wiejskie możliwość 
przejęcia gospodarstwa 
rolnego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 253p

• Kupno
Szopę na działkę kuplę.
Tel. 201-134, 20746g

Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
20659g.

Bony PeKaO kupię, tel. 
469-34 godz. 16—18. 20427g

Dmuchawę do ziarna ku 
pię. Tel. Turew 76 lub o- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13144g.

Bony £eKaO, kupię. Tel. 
Śmigiel 363. • 13298g

Lodówki: Foka. Polar 160 
uszkodzone. Tel. 33-12-66 
wieczorem. 19096g

Wytnij-zachowaj! Tylko 
skup różnych ciekawych 
staroci: zegar, ciekawy 
zegarek, figurę, lampę 
również niekompletną, sto 
lik, monety srebrne, me­
dale srebrne, łyżeczki, 
szczypce do ciast, papie 
rośnicę, małe kubki, cie 
kawą cukiernicę, lichta 
rze, tacę, łyżki starsze­
go typu, chętnie wygra 
wetowaną datą,' rokiem 
lub monogramem, meble, 
obraz, porcelanę chińska, 
miśnieńska, znakiem X, 
półmisek z malowidłem, 
Umińskiego 7a m. 30 (Wil 
da). 20614g

@ Sprzedaż 
! Makietę z pulpitem ste- 
rowniczym i kolejkami 

i TT sprzedam. Teł. 20-76-79 
po godz. 18.00 , 2081«g
Sukienkę komunijną, haf 
towaną sprzedam. Rataj 
czak, Os. Kosmonautów 
n m. 13, tel. 20-02-53.

_ __________  20622 g
Pilnie sprzedąm betoniar 
kę ISO litrów oraz dźwig 
budowlany. Urbaniak, Ry 
cerska 16 m. 18. 20549g
Nowy komplet sztućców 
srebrnych 12-osobowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 20747g.
Sprzedani ciągnik Ursus 
C-28. Ratajczak. Jarząbko 
wo, gmina Niechanowo. 
__________ ____  293p 
Sprzedam „Eletrona 30” 
akordeon Victoria II. In 
ny sprzęt. Leszno, tel. 
67-20.________________ 292p
Słomę paszową 1 opylacz 
konny sprzedam. Cyryl 
Przewoźny, Duszniki
Wlkp, ___________ 291d

Srebrne świerki, jałowiec, 
modrzewie, tuje żywo­
płotowe sprzedam. Ko­
morniki. Nowa 2, tel. 66.

12469g
Ciągnik C-4011 sprzedam. 
Czarnków, ul. Sikorskie 
go 33 m. 30. tel. 2303.

12748g
Sadzonki pomidorów i 
ogórków pod folię, sprze 
dam. Zdzisław Berfhold. 
Śmigiel, tel, 363. 13297g
Rozsadę pomidorów, sprze 
dam. Tel. 20-07-10 (wie- 
czoremj,1353 Ig 
Przyjmuję zamówienia na 
ukorzenione sadzonki chry 
zantem ciętych-doniczko 
wych wielkokwiatowych 
dziesięć kolorów. Odbiór 
maj—lipiec. Trzciński
62-064 Plewiska, Stawna 
6 Poznań. 13914g
Sprzedam ścinacz zielo­
nek ..Orkan”. Koszarek. 
Chwałkowo, Kościelna 38. 
_____ 13980g 
Sadzonki pomidorów Osto 
na. Virtona sprzedam. 
Luboń A. Czerwonej 172 
tel, 130-555.15374 g
Nową elektroniczna wy­
ważarkę kół automobilo­
wych Ewka-18 sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 16923g,
Sadzonki pomidorów' do 
uprawy pod osłonami: O- 
stony, Potentaty. Zelan­
dia oferuje ogrodnictwo. 
Starołęcka 165. 20559g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1981 r. po długiej i ciężkiej cho­

robie, przeżywszy lat 70, zmarł nasz najdroż­
szy mąż. tatuś, teść i dziadek-

LUDWIK MYTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 bm. o 

godz. 11.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

tona, córka, zięć, wnuk
Ul. Wspólna 21 m. 5. ■ 2O849g

Dnia 9 kwietnia 1981 r. po długiej chorobie 
zmarł najdroższy mąż, ojciec, brat i dziadek

LEON CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 15 kwietnia 1981 r. na 

cmentarzu junikowskim o godz. 8.15.
W smutku pogrążona 

rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

21083g

Dnia 8 kwietnia 1981 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik i kolega

WOJCIECH MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm 

o godz. 14.00 na cmentarzu parafialnym w Tar­
nowie Podgórnym.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. NSZZ ..Solidarność”, 
współpracownicy

21074g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 kwietnia 1081 r. zasnął w Panu, opatrzo­

ny Sakramentami św., najukochańszy mąż. oj­
ciec, brat, teść 1/dziadek. przeżywszy lat 82. śp

SZCZEPAN KOPERSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o 
godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W imieniu stroskanej rodziny 
brat ks. Władysław Koperski

Ul. Świętojańska 1. 2i09tg

tDnia 10 kwietnia 1981 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, brat, wujek, 
przeżywszy lat 76. śp.

FRANCISZEK BREZER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego

Pozostaje w głębokim smutku 
żona z rodziną

Proszę o nieskfadanie kondolencji.
Poznań, ul. Kościelskiego 12. 21132g

W dniu 9 kwietnia 1981 r. zmarł nagle nasz 
kolega

TADEUSZ SŁOMIŃSKI
kierownik Zakładu Drobiarskiego Kombinatu 

PÓR Manieczki
dobry przyjaciel, aktywny członek Koła Zakła­
dowego SITR w Manieczkach.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

Zarząd Zakładowy Koła SITR 
w Manieczkach

657-K3 

Dymkę sprzedam. Tel. । Sprzedam Fiata 126p no- 
Uchorowo 23. 17793g wego lub jednorocznego.

Sprzedam 16 mi terr«ko­
ty z Pewexu oraz maazy 
nę do szycia Łucznik 413 
z obudową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19341g.

Sprzedam części blachar­
skie, podłoga, ściana gro 
dziewa, deska rozdzielcza 
do Fiata 127. Tel. 33-33-29 
godz. 19—22. 16298g

Sadzonki chryzantem wlel 
kokwiatowych poleca mgr 
inż. Zacholski, Barano­
wo, Rolna 20. 19751g

Asparagus sprengerl nie- 
kwitnący. sadzonki, na­
siona sprzedam — przyj­
muję zamówienia. Mosi­
na, Sowinlecka 12. tel 
282• 17980g

9 Samochody 
Sprzedam do Zastawy 1100 
[fwe-tylne drzwi, tylny 
błotnik i pas, prawe- 
przednie drzwi, aparat 
zapłonowy, wycieraczki 
tel. 556-24. 13460g

Kupię nadwozie Wartbur 
Ra 353 do remontu. Sro 
da, Marchlewskiego 9a.

13649g

Poloneza 1981 sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 13662g.

Kuplę Wołgę-Gaz 24. 
Oferty ze stanem, cena 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13816g.

Opel kadett — stan ide­
alny. sprzedam. Bgłosze 
nla, tel. 20-71-09. 13944g

Silnik po kapitalnym re 
moncie bez oprzyrządo­
wania do Fiata 125-1300, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
14168g.

Sprzedam Fiata 125p. tocz 
nik 1974. Grunwaldzka 
41B m. 7 po godz. 15.

14177g

Sprzedam Tarpana com­
bi — nadwozia fiatow- 
skie MR. rocznik 1975. ul. 
Miłowita 8. 14245g

Fiata 125p względnie Wart 
burga w dobrvm stanie 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 14288g.

Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 18 dla 20837g.

Antykorozyjne zabezpie­
czenia podwozi i prze­
strzeni zamkniętych wy­
konuje specjalistyczny 
Auto Service, Przeźmie- 
row’o. Szosa Poznańska 3. 

19650g

Sprzedam Syrenę 103 na 
części. Zbigniew Wiśniew 
ski, Kobylniki 70. 62-085 
Grodzisk. 29 5p

• Lokale
Wynajmą nie duży lokal 
na ciche rzemiosło możli 
wie blisko centrum — Po 
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2V219g
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13894g.

Pokoje wynajmą nad mo 
rzem. W maju ceny obnl 
żonę. Informacje: Poz­
nań, tel. 66-57-80 godz. 
8—11.______ 13713g
Zamienię mieszkanie w 
Kłodzku (M-5) 3-pokojo- 
we, nowe budownictwo, 
na takie samo w Pozna­
niu. Zgłoszenia: 57-300 
Kłodzko, ul. Rodzinna 44 
m. 1. 13774g
Kupię małe mieszkanie 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
13781g._______ __________
Kupie wyłączone łub wy 
najmę pomieszczenie, 
strych (chętnie do remon 
tu). Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 13810g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnia sta 
re budownictwo na 1-pó 
kojowe nowe budowni­
ctwo. Tel. 541-87. 13870g
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania M-3 lub M-2 
na 2 lub 3 lata. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 13900g,
Kuplę mieszkanie własno 
ściowe 2-pokojowe lub ka 
w^rlerkę. najchętniej no 
we budownictwo. Tel. 
33-19-24 godz. 9—12.

139^5g

Syrenę 105 L, rocznik 
1977 sprzedam. Nowak. 
Powstańców Wlkp. 8 m.
18, po 16.00. 21031 g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe komfort, garaż, 
na 2 samodzielne M-2 kom 
fort. Oferty ,kPrasa". 
Grunwaldzka 19. dla 
14264g._________
Panie na wspólny pokój 
przyjmę. Kunski. Siemi­
radzkiego 11 m. 11.

14000g

tDnia 8 kwietnia 1981 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 69 lat, mój ukocha­
ny mąż. śp

FRANCISZEK KAPSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o godz. 

13.00 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona
Poznań, ul. Marchlewskiego 34 m. 6. 2O853g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1981 r. po długotrwałej chorobie, 

zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 61. śp. u

PIOTR BYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone

łona, dzieci, wnuki I rodzina
Ul. Kantaka 1 m. 5. 21101g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 10 kwiet­
nia 1981 r. zmarł po krótkich cierpieniach, 
w wieku 89 lat. nasz drogi ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, śp.

JÓZEF BUDA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 kwietnia br. o 
godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim.

Syn z rodziną
21119g

tDnia 7 kwietnia 1981 r. zmarł nagle w wie­
ku 32 lat, nasz ukochany mąż, tatuś, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ CZYŻ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 kwietnia 

br. o godz. 15.00 na cmentarzu w Marnowie 
Podg^nym.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

2LH3g

Dnia 8 kwietnia 1981 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik, serdeczny kolega

TEOFIL PIETRZYK
Pogrzeb odbędzie się dpia 13 kwietnia 1981 r.

o godz 11.00 na Miłostowle^ —
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Dyrekcja i współpracownicy 

Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Techniki Sanitarnej w poznaniu 

660-K3 \

tDnia 8 kwietnia 1981 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, nasz najukochańszy ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżuwszy lat 85.

MAKSYMILIAN GÓRKIEWICZ
porucznik rezerwy, odznaczony Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym oraz innymi
x odznaczeniami.• .

Pogrzeb odbył się dnia 10 kwietnia br. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
córka, syn i rodzina

Ul. Zieleństaa 5 m. 1. 20975g

Pokoje wynajmą nad mo 
rzem. W maju terapia 
odmładzająca. regulują­
ca wagę ciała, ciśnienie 
i krążenie. Poznań, tel. 
66-57-80 godz. 8—11. 13711g

• Nieruchomości
Gorzów Wlkp. spółdziel­
cze trzypokojowe, VII ptr. 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. (Jeżyce, Grun 
waldf. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 
13974g,__________________  
Sprzedam w Poznaniu no 
wy dom 110 m* — możli 
wość zamieszkania dwóch 
rodzin. W rozliczeniu mo 
że być M-5 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13484g
Sprzedam tanio dom z 
ogrodem — warunek mle 
szkanie własnościowe. 
Ofęrty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13496g.
■Sprzedam pilnie gospodar 
stwo rolne 8 ha z zabu­
dowaniami (woda, co, te 
lefon) w Broniszewlcach 
k. Pleszewa. Oferty „Pra 
sa”, Gruowaldzka 19, dla 
13570g,___________________  
Sprzedam dom. budynek 
gospodarczy, ogród owo­
cowy 960 m’. Szczecińska 
9, 62-300 Września. 13627g
Kupię domek jednorodzln 
ny (ewentualnie z loka­
torem) dzielnica Grun- 
wald-Raszyn. Warunek 
gaz miejski. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
13437g,___________________  
Działkę pod budową w 
Poznaniu lub pobliżu ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 13631g.

Połowę domu 3 pokoje, 
ogród, garaż sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
własnościowe 2-pokojowe. 
Luboń Matejki 1 m. 1.

13654g

.Sprzedam parter willi 
dwurodzinnej, komfort w 
Szamotułach. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
13665g.

Dom z wolnym mieszka­
niem i działka budowla 
na. centrum Rakoniewic 
koło Wolsztyna tanio 
sprzedam. Oferty: Zdzi­
sława Bawolska 64-360 
Zbąszyń, ul. Gen. Swier 
czewskiego U. 13657g
Sprzedam działkę 900 m* 
z rozpoczęta budowa 11 
km od Kołobrzegu. Ko­
łobrzeg, tel. 32-39 lub o- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13897g.

Parter willi. garażem 
sprzedam. Grunwaldzka 
119. Bartkowiak. Opolska 
18 m. 2. 13602g

Kupię domek -rekreacy] 
ny nad jeziorem, blisko 
lasu. Tel. 20-19-39, lub o- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 13684g.
Kuplę grunty orne do 4 
ha w okolicach Śremu, 
Moainy, Stęszewa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 139żlg._______ 
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny wolnostojący pię 
trowy (piętro do wykoń 
czenia) w Poznaniu. W 
rozliczeniu jedno lub dwa 
M-3 własnościowe. Ofer 
tv „Pntea”, Grunwaldzka 
19, dla 13943g.___________  
Działkę budowlaną w oko 
licach Poznania kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 14192g.
Kuplę działkę w Pozna­
niu pod budowę domu z 
warsztatem. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
14238g.___________________  
2,5 ha ziemi z domem 
między Szamotułami a 
Pniewami zumienie na 
mieszkanie lub sprze­
dam. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
14239g.
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, 2 garażami, dom 
kłem gospodarczym. Lu­
boń 1, ul. Dąbrowskiego 
19. 13603g

• Różne
Cyklino wanie parkietów 
Malcher tel. 405-46 
_____________ 18714g 
Usługowa Spółdzielnia 
Pracy przyjmie zlecenia 
na wykonanie instalacji 
odgromowej w zakła­
dach państwowych, do­
mach jednorodzinnyęh. 
oraz naprawę, konserwa­
cję i pomiary, tel. 753-34 
godz. 13—15.1994 4g
Dnia 27 marca br. zagi­
nał owczarek niemiecki 
uczciwego znalazcę pro­
szę o powiadomienie tel. 
636-04 lub. 455-04 za wy­
nagrodzeniem. 20667g
Zakład murarski świad­
czy usługi w zakresie bu 
dowy domków jednoro­
dzinnych. Majchrzak, tel. 
31-48 ,Sroda Wlkp. 13888g
Uczciwemu znalazcy dzie 
kuję za przesłanie zagu 
bionych dokumentów. Ry 
szard Okoń 61-450 Poz­
nań, Os. Dębina 16c m. 
8. 13365g

tDnia 8 kwietnia 1981 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 57. nasz kochany mąż, tatuś, 

brat, szwagier, wujek i zięć, śp.

mgr EDMUND PRZYBECKI
Pogrz-eb odbędzie się we wtorek. 14 bm. o 

godz. 11.00 na cmentarzu górczyfiskim,
W smutku pogrążone
żona, córka 1 rodzina

Ul. Pogodna 57/59 m. 14. 20974g

tDnia 8 kwietnia 1981 r. zmarła po krótkiej 
i ciężkie] chorobie, moja ukochana i nigdy 
niezapomniana mama, teściowa i babunia, śp.

PRAKSEDA KAŻMIERCZAK
z domu Ratajak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuk 1 brat Antoni

Os Kopernika. Galileusza 12, 
dawniej: Sielska 12. 21004g

Kochana babcia, najtroskliwsza prababunia

S. tp.
STANISŁAWA JOACHIMIAK

z domu Banach
zmarła dnia 9 kwietnia 1981 r. w 83 roku tycia, 
zostawiając pustkę w domu, a w serduszkach 
prawnuczków głęboki smutek.
Przez wszystkich, którzy ją kochali i szanowali 

odprowadzona zostanie na wieczny odpoczynek 
dnia 14 kwietnia br. o godz. 10.00 na cmen­
tarzu górczyńskim.

W głębokim talu 
rodzina

Ul. P. Findera 124, dawniej: Kościan. 2H29g

tDnia 10 kwńetnia 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., pełen 
poświęcenia, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadziuś, śp.

BOLESŁAW7 KŁOSIŃSKI
emeryt PKP

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 14 - 
kwietnia br. w kościele św. Rocha w Buku, po 
czym nastąpi złożenie zwłok do rodzinnego gro­
bowca na starym cmentarzu. k '

W głębokim amutku pogrążone 
tona, córki x mężami, wnuki 

orai rodzina
Poznań, ul. Pamiątkowa 13 m. 1, 
Gniezno. Bydgoszcz. Warszawa. Brazylia.

21112g -

tDnia 11 kwietnia 1981 r. opatrzona Sakra­
mentami św., odeszła od na« nagle, prze­
żywszy lat 65, nasza najdroższa, najukochańsza 

mama, siostra, bratowa, azwągierka,, teściowa 
i babunia

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
z domu Hudzia^_

Msza św. odprawiona zostanie dnia 14 ©
godz. 16.00 w kościele parafialnym, po czym po­
grzeb o godz. 16 na cmentarzu w’ Krzj^owrf- 
kacł^.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, syn, synowa 1 wnuczki

Poznań, Graniczna 1 m. 8. 21127g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
LSLUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 17/18 61-779 Poznań 
zatrudni natychmiast inwalidów ze wska­
zaniem do pracy w Spółdzielni Inwalidów, jak 
również osoby w wieku poprodukcyjnym tj.:

— kobiety — od 55 lat
— mężczyzn! — od 65 lat

na stanowiska:
— STRAŻNIKÓW
— PARKINGOWCÓW

z możliwością zarobku do 1,5 tyt. zł 
miesięcznie.

Istnieje możliwość uzyskania pracy w po­
bliżu miejsca zamieszkania.

Informacji udziela: Dział Zatrudnienia Usłu­
gowej Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu, ul. 
Klasztorna 17/18, telefon 573-91. 865-K1

Posiadam duże pomiesz­
czenie do ewentualnej 
produkcji — samochody: 
osobowy 1 dostawczy. 
Oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka

dla IMTSg. '
Malowanie, tapetowanie 
— zlecenia, tel. 603-61 
Płokarz,13540g
Instalację elektryczną wy 
konule szybko. Kowalski. 
Szkolna 15 m. 4 13658g
Ford auto-servicc — Je­
rzy Zelewski — autoryzo 
wany wykonuje naprawy 
gwarancyjne oraz usługi 
w zakresie regulacji na 
praw wszelkich samocho 
dów marki Ford. Adres: 
Poznań-Naramowice, uL 
Urocza 12 narożnik Kre 
sowej. 138Ug

Auto-serwice J. 2elew’»kl 
dokonuje regulacji na­
praw wszelkich samocho 
dów z wtryskowym sy­
stemem zasilania tvpu Ro 
tos oraz K-Jetronic. Poz 
nań-Naramowice, ul. Uro 
cza 12 narożnik Kreso­
wej. 13812g

Przyjmę akwizycję, posła 
dam duży samochód oso 
bowy z możliwością ho­
lowania przyczepy towa- 
rwvej. Dysponuje wolnym 
czasem. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
13066g.

Czyszczenie kapeluszy 
męskich, damskich. Garn 
carska 5. Czarnecki.

13119g

Kto wykona schody zew 
nętrzne i założy 30 m* 
lastrico. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 13139g

Gminna Spółdzielnia .Sa 
mopomoc Chłopska” w 
Tarnowie Podg. Zakład 
Usługowy w Napachaniu 
przyjmie zlecenia przewi­
jania silników elektrycz­
nych do 17 kW. 1117-K2

Posiadam warsztat 50 m1 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13403g.

Układanie mozaiki, par­
kietu. bezpyłowe cyklino 
wanie. Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. 16646g

Nowo uruchomiona pra­
cownia brązownicza, przyj 
muje zamówienia na pra 
ce usługowe, rekonstruk 
cje i konserwacje przed 
miotów użytkowych zdób 
niczych 1 zabytków. Ar­
tur Lindner Poznań 
Umóltowo, ul. Jarowa z. 
Dojazd autobusem miej 
skim nr 67 do pętli przy 
ul. Kresowej. Tel. domo 
wy 20-40-14 uo godz. 17. 
18- m. 2.lW20g
Zakładanie szyn do fi- 
ran i osłon, uazczelnia- 
nie okien taśmą alumi­
niową. wymiana śrub o- 
kiennych na zamki. Cyl- 
Wik, tel. 33-30-73. 17458g
Malowanie, tapetowanie, 
Szypulski, Konopnickiej 
15.’ 17595g
Czyszczenie mebli tapice 
rowanych; dywanów na 
miejscu u klienta. Tel. 
454-69 rano. Łukomska.

__ 15791g
Układanie, cy klinowanie 
parkietów. Leszczyński. 
Tel. 67-A-42. 162Ilg
Cykiinoyanie, lakierowa­
nie parkietów. Kantak, 
teł. 647-95. 15381g
pp ..Dom Książki” w Po 
znaniu unieważnia pie­
czątkę o następującej tre 
ści: Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe „Dom Książki” 
Dział Artykułów Użytku 
Kulturalnego, ul. Dojazd 
30. 60-631 Poznań, teł.
22-47-51. 965-K1
Szycie galanterii — krót­
kie terminy. Szymko­
wiak. Poznań, ul. Wys­
piańskiego 10 m. 10. godz. 
18—21.16296g
Pranie wykładzin, dywa 
nów. Tel. 552-85 Petrow.

14473g

Osłony zakrywające szy 
riy karniszowe w kolo­
rach. o^az drewno-podob 
ne w 11 wzorach, w do 
wolnej długości, balkoni­
ki okienne poleca „Tern 
po”, Małeckiego 19 Kai- 
ser. 13398g

Układam płytki ścienne 
i podłogowe. Eugeniusz 
Kozłowski, Orzechowo, 
ul. Poprzeczna 12. Przy] 
muie zamówienia w Poz­
naniu, ul. Trax>gutta W 
m. 3, wtorki 1 środy, po 
godz. 18. U16óg

Układanie flUek 1 tera­
koty — krótkie terminy. 
Tel. 22-16-08. Wiertelak.

14178g

0 Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 1025-K2

Regeneruję solidnie wa­
ły korbowe Trabant. Wart 
burg. Syrena, na wymia-. 
nę, gwarancja oraz mo­
tocyklowe. Warszawa "Z o 
liborz. Felińskiego 2. te­
lefony 39-39-00. 34-70-21
Szymczak. 892-K 2

Najwięcej olert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym „Sy 
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. > 761-K2

Biuro Matrymonialne — 
„Jantar” poleca swoje 
usługi. 76-270 Ustka, skryt 
ka 48. 252p

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 7 kwietnia 1981 r. odszedł od nas na zawsze 
niezapomniany mąż, tatuś, brat, dziadek, wuj, 
lat 59

ZBIGNIEW ZWIERZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 bm © 

godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Klonowa 9 m. 16. 20939g

Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie śp 
STANISŁAWY KASPERSKIEJ 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 
rodzina

Ul. Grodziska 81 m. 1. 17968g

Wszystkim, którzy ucztUł pamięć i uczestni­
czyli w ostatniej drodze mojego męża
BRONISŁAWA GRABOWSKIEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

.tona i rodziną

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszej ukochanej żony, mamy, tsioto. 
wej 1 babuni, śp.

URSZULI GLINKA 
z domu Wąsowicz 

SBRDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają 

mąż, synowie i synowe 
2062

W dniu 6 kwietnia 1981 roku zmarł
KAROL CEPTOWSKI 

emerytowany nauczyciel 
były kierownik Szkoły Podstawowej nr 14 

w Poznaniu
Rodzinie Zmarłeg-o wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja, grono pedagogiczne, rodzice » 

1 wychowankowie
 2075«g
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Lech-Odra 1:0 (1:0)

SPORT

5 medali
polskich zapaśników

(PAP) W Goeteborgu zakoń­
czyły się ME w zapasach 
w stylu klasycznym. Reprezen- 
taffci Polski zdobyli na nich 5 me 
dali. Mistrzem Europy został R 
Świerad (62 kg), wicemistrzem J. 
Dołgowicz (82 kg), a brązowe me 
dale zdobyli: P. Michalik (57 kg), 
A. Supron (74 kg) i H.' Tomanek 
(powyżej 100 kg).

L. Holmes obronił
mistrzowski tytuł

(PAP) Mistrz świata w boksie 
zawodowym wagi ciężkiej (wersja 
WBC) Larry Holmes po raz 9 ob­
ronił tytuł. W Las Vegas po 15 
rundowym pojedynku zwyciężył 
Kanadyjczyka .Trevora Barbicka. 
Była to pierwsza walka spośród 
wspomnianych dziewięciu, w któ 
rej Holmesowi nie udało się wy­
grać przez nokaut. Sędziowie 
punktowali 150:131? 146:140 i 147:138

17,31 w trójskoku
(PAP) Rekord USA w trójskoku 

17,31 ustanowił podczas zawodów 
lekkoatletycznych Bruce .Jenner 
Classic” w San Jose (stan Kali­
fornia) Willie Banks. Poprawił 
on swój najlepszy wynik o 6 cm
■11 .............. W —

Awans młodych 
koszykarzy

(PAP) Reprezentacja Polski ju- 
niorów-kadetów (do 17 lat) w ko­
szykówce zajęła w turnieju elimi 
nacyjnynt ME, rozgrywanym w 
szwedzkiej miejscowości Husqvar 
na, drugie miejsce, kwalifikując 
sie do finałów ME.

Żużlowe derby Wielkopolski

Cieszą tylko punkty Unia rozgromiła Start
Kolejne zwycięstwo odnieśli 

piłkarze Lecha pokonując w 
sobotę na własnym boisku 
Odrę Opole 1:0 (1:0). Bramkę 
zdobył w 27 minucie Skurczyń 
ski. Sędziował Kaczałko (Wro 
cław). Widzów 35 000. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­
czyk (od 80 min. Wiśniewski), Ma­
łek, Barczak, Oblewski, Kasalik, 
Krzyżanowski, Skurczyński, Choj 
nacki, Plata (od 61 min. Woliński).

Odra: Szczech, Rokitnicki, Ma 
sztaler, Korek, Kawka, Morcinek 
(od 56 min Szpila), Gajda. Ole­
siak, Tyc, Przenniak, Bolcek.

Tego występu piłkarze Lecha 
mimo zwycięstwa nie mogą z,a 
liczyć do udanych. Po bardzo 
dobrych meczach z Zagłębiem 
i Wisłą, w sobotnie popołudnie 
lechici zaprezentowali się li­
cznie zgromadzonej widowni 
ze słabej strony. I tylko fakto 
wi. że ich rywalem był najsła 
tezy zespół ligi — Ódra. po­
znaniacy zawdzięczać mogą 
zdobycie obu punktów. Gdyby 
przeciwnik był nieco lepszy z 
pewnością by się to nie po­
wiodło. Owe dwa punkty by­
ły jedyną rzeczą, która mogła 
zadowolić tłumnie przybyłych 
na spotkanie sympatyków pił­
ki w Poznaniu.

Ze nie będzie to łatwy mecz 
wiadomo było jeszcze przed 
rozpoczęciem gry. Odra jest 
bowiem w sytuacji, że każda 
porażka przybliża ją do II li­
gi, a z zespołami mającymi 
przysłowiowy „nóż na gardle” 
nie gra się łatwo.. Małp kto 
jednak przypuszczał,. iż właś­
nie opolanie będą przez więk­
szość pojedynku dyktować wa 
runki gry, że poznaniacy w 
końcówce meczu będą musieli 
desperacko bronić nikłego pro 
wadzenia i że swój skromny 
sukces zawdzięczają w równej 
mierze dobrej grze Mowlika 
jak i małej skuteczności prze­
ciwników.

Pierwsza część meczu nie 
wyglądała jeszcze źle. Wpraw 
dzie drużyna gości od pierw­
szych minut udowadniała, że

Mimo ofiarnej interwencji obrońców Odry 
czyńskiego znalazła się w

Fot
nie zamierza w Poznaniu ka­
pitulować bez walki, jednak 
więcej dogodnych sytuacji do 
uzyskania bramki wypracowa 
li sobie przed przerwą pozna­
niacy. Ku ogromnej radości ki 
biców jedna z nich została wy 
korzystana. W 27 minucie 
Skurczyński z ostrego kąta 
sprytnym strzałem pod po­
przeczkę umieścił piłkę w siat 
ce. Ten sam zawodnik w 43 
minucie miał szansę na pod­
wyższenie wyniku, lecz tym 
razem mając przed sobą tylko 
bramkarza posłał piłkę z kil­
kunastu metrów obok słupka.

Po zmianie stron więcej z 
gry miała Odra. Szczególnie 
denerwujące dla widzów było, 
ostatnie pół godziny gry, kie­
dy to poznaniacy cofnęli się do 
obrony ograniczając się do nie 
licznych kontrataków. Nie by­
łoby to jeszcze takie złe gdy­
by poznańska obrona stanowi­
ła w sobotę monolit. A tak je­
dnak nie było. Obserwowaliś­
my wiele interwencji niepew­
nych zwłaszcza w wykonaniu 
Szewczyka i Barczaka i aż 
dziw bierze że ani razu goście 
tego nie wykorzystali. Najdo­
godniejszą sytuację do zdoby­
cia gola mieli w 79 minucie,

kiedy to

piłka po strzale Skur- 
siatce.
„Głos’' — R Królak

Szewczyk tak długo
zwlekał z wybiciem piłki z po­
la karnego, aż doszedł do niej 
Bolcek. Na szczęście dla poz­
naniaków strzał opolanina ob­
ronił Mowlik, a dobitka Szpi­
li była niecelna. Mimo ataków 
Odry lechici pomyślny dla sie­
bie rezultat utrzymali do koń­
ca meczu- Zdobyli dwa punk­
ty, jednak swą postawą usatys 
fakcjonować widowni nie zdo­
łali.

Po meczu powiedział — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Po dwóch udanych meczach zda­
rzył nam się słabszy występ. Spo­
dziewaliśmy się, że Odra zagra z 
ogromną ambicją i że nie będzie 
nam łatwo wyjść zwycięsko z te­
go pojedynku. Przed meczem 
wszyscy zawodnicy byli bardzo po 
denerwowani. To chyba wpłynęło 
na liczne błędy obrońców, a zwła 
szcza Szewczyka. Z tego meczu 
cieszą tylko punkty.

Trener Odry — GRZEGORZ PO 
LAKÓW: Nasza sytuacja od po­
czątku rundy była beznadziejna 1 
po tym meczu nie uległa popra- 
-wie. Sam nie wiem czym tłuma­
czyć ogromną nieskuteczność mo­
ich piłkarzy. Wydaje mi się, że 
Odra nie zdoła utrzymać się w I 
lidze.

WIESŁAW ŁUCZAK

Komplet punktów Grunwaldu
Dwoma zwycięstwami Grun 

waldu zakończyły się mecze 
tego zespołu ze szczecińską Po 
gonią o mistrzostwo I ligi w 
piłce ręcznej mężczyzn. W so 
botę w „Arenie” wojskowi po 
konali szczecinian 31:24 (14:12), 
w rewanżu zaś 23:21 (11:13).

W pierwszej połowie sobot­
niego spotkania broniąca się 
przed spadkiem Pogoń prowa 
dziła równorzędną walkę z 
Grunwaldem. Po przerwie 
szczecinianie dysponujący za­
ledwie 8 zawodnikami osłabli 
do tego stopnia, że oddali cal 
kowicie inicjatywę w ręce go 
spodarzy.

W rewanżu zanosiło się po­
czątkowo na sporą niespo­
dziankę. Jeszcze w 19 minu­
cie Grunwald przegrywał 7:12. 
Wynik ten nie odzwierciedla 
dobrej gry gości, lecz chaos pa 
nujący w zespole gospodarzy. 
W tej fazie meczu poznaniacy 
prześcigali się w rzucaniu na 
bramkę z nie przygotowanych 
pozycji. Właśnie taka gra u- 
możliwiła Pogoni uzyskanie 
pięciobramkowej przewagi. 
Od 45 minuty Grunwald za­

czął grać lepiej. Agresywniej 
sza gra w obronie i celne rzu 
ty na bramkę przeciwnika po 
zwoliły wojskowym doprowa­
dzić do remisu 16:16. Roz­
strzygnięcie nastąpiło w koń­
cowych minutach meczu. Go­
spodarze zdobyli kolejno dwie 
bramki, które pozwoliły im 
utrzymać korzystny wynik do 
końca spotkania.

O ile Pogoń nie była zbyt 
wymagającym przeciwnikiem 
dla Grunwaldu, to już następ 
ny zespół na pewno zweryfi­
kuje aktualne możliwości po
znaniaków. Już w środę i 
czwartek w „Arenie” wojsko­
wi podejmować będą doskona 
le spisujące się w tegorocznych 
rozgrywkach mistrzowskich 
Wybrzeże Gdańsk. Początek 
spotkania o godzinie 17.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli:
J. Kuleczka 9 i 3, Ratajczak 3 i
Z. Kuleczka 4 
i 1, Durski 4 i 
Zieliński 1 i 1, 
Klimczak 1 i 
Antczak U i 8,

i 5, Jarzyński 
3, Sojkin 1 i 
Kostencki 2 i

8, 
6

2, 
0,

0. Dla Pogoni:
Cieśla 4 i 3, Ja-

Polacy wygrali rajd Sachsenringu
(PAP) W Zwickau zakończył 

się jubileuszowy 25 samochodowy 
rajd Sachsenringu, będący pierw 
szą eliminacją Pucharu Pokoju 
I Przyjaźni. W imprezie wzięli 
udział kierowcy ZSRR, CSRS, 
Polski, Węgier i NRD. Duży suk 
ces odniósł zespół narodowy Pol 
skj, wygrywając klasyfikację

drużynową przed CSRS, ZSRR. 
Węgrami 1 NRD.

W punktacji klubowej zwycię­
stwo odniósł Automobilklub War 
szawski, a w punktacji zespołów 
fabrycznych- — drużyna Skody. W 
poszczególnych klasach triumfo­
wały załogi NRD i CSRS.

Łatwe zywcięstwa 
szczypiornistów Posnanii
W meczach o mistrzostwo II li­

gi szczypiorniści Posnanii dwu­
krotnie wygrali z katowicką Spar 
tą; w sobotę 28:23 14:12) 1 w nie 
dzielę 32:23 (14:12).

Były to dwa podobne do sie­
bie spotkania. Właściwie jedynie 
w pierwszych połowach obu me­
czów Sparta próbowała dotrzymy 
wać kroku Posnanii. Po przerwie 
do głosu dochodzili jednak dyspo­
nujący „długą ławką” gospodarze 
i bez większych kłopotów zapew­
niali sobie zwycięstwa. Na uwa­
gę zasługuje dobra gra’ bramka-
rza Pągowskiego, który 
pojedynkach obronił po 
ty karne.

w obu
trzy rzu

Najwięcej bramek dla Posnanii
zdobyli: A. Siekierski 9 i 6, Fo- 
rysiak 3 i 6, Zieliński 2 i 6. Dla 
Sparty: Kasprzycki 5 i 6, Kowal 
czyk I i 6, Szymczyk 2 i S. (kar)

Ponad 20 000 widzów, w tym 
spora grupa z Gniezna, ocze­
kiwało na leszczyńskim Sta­
dionie im. A. Smoczyka zacię 
tej rywalizacji w żużlowych 
derbach Wielkopolski między 
miejscową Unią a Startem 
Gniezno. Emocji nie było je­
dnak zbyt wiele, bowiem go­
spodarze zwyciężyli zdecydo­
wanie 67:23.

Spotkanie było jednostron­
nym popisem leszczyńian. Od 
pierwszego wyścigu mistrzo­
wie Polski wzorowo współpra 
cując na torze narzucili ry­
walom sposób walki. Gnieź" 
nianie regularnie przegrywa­
li starty, a ich kontrataki wo 
bec świetnej dyspozycji za­
wodników Unii były niesku­
teczne. Aż 8 wyścigów przy­
niosło gospodarzom podwójne 
zwycięstwo, co najwymowniej 
ilustruje przewagę obrońców

mistrzowskiego tytułu. Wy­
daje się, że po fatalnym wy­
stępie w Poznaniu, leszczynia 
nie powracają do równowagi.

W spotkaniu tym obserwo­
waliśmy w akcji dwóch re­
prezentantów Polski wytypo­
wanych przez selekcjonerów 
GKSŻ na eliminacje IMS. 
Leszno doczekało się zawodni 
ków wielkiej klasy — R. Jan 
kowskiego. Imponował on 
błyskotliwymi startami, po 
których był już dla swych ry 
wali nieosiągalhy. Niepokoić 
natomiast musi nierówna for 
ma reprezentanta Startu — L. 
Kujawskiego.

Punkty dla Unii zdobyli: Jan­
kowski 14, Heliński 12, Okoniew 
ski i Buśkiewicz po 11, Piwosz 8,
Sterna 6, Adamczak 4, 
Dla Startu: Kujawski 
6, Kaczmarek 5, Puk 
Najlepszy czas dnia —

Bzdęga 1.
8, Wójcik 
3 Gała 1.
68 sek. u-

zyskał w II wyścigu Heliński. (jp)

Warta równo
Zdobycie 3' punktów przez 

hokeistów Warty w jednym 
dokończonym (z 13 września 
1981) i drugim zaległym spot­
kaniu z Górnikiem w Siemia­
nowicach sprawiło, że mistrzo 
wie Polski dogonili przed inau 
guracją rundy wiosennej (25 
bm.) lidera Pocztowca. Wynik 
pierwszego meczu 2:2 (2:2), a 
drugiego 2:1 (1:0) dla „zielo­
nych”. Natomiast nie powio-

z Pocztowcem
dło się w Gnieźnie broniące­
mu się przed spadkiem Star-
towi. 
On z 
a w 
(1:1).

W sobotę zremisował 
Pomorzaninem 1:1 (0:1), 
niedzielę przegrał 1:2 
Do rozegrania pozostały

jeszcze 4 zaległe mecze gnieź 
nieńskiej Stelli z AZS AWF 
Katowice (2 spotkania) oraz z 
Górnikiem i LKS Rogowo.

(ad)

Bez bramek
Bezbramkpwym remisem za 

kończył się rozegrany wczoraj 
na Golęcinie mecz piłkarski 
o mistrzostwo II ligi między 
Olimpią i Gwardią Koszalin. 
Sędziował Kotyza z Wrocła­
wia. Widzów 2 000. Zespoły wy 
stąpiły w następujących skła 
dach:
Olimpia: Bzdęga, Wiecewski, 

Król, Tomkowiak, Konewka, Klisz

na Golęcinie
o tyle uzyskany wczoraj po­
dział punktów z zespołem zaj 
mującym niższą niż poznania 
cy pozycję w tabeli nie jest 
dla gospodarzy korzystny.

Gwardziści mieli w tym me 
czu przewagę w polu, jednak 
nie potrafili sforsować dobrze
zorganizowanej defensywy

kowiak, 
46 min. 
71 min. 
Łukasik.

Gołaszewski, Grek (od
Brodowski), Rybak (od
Myśliński), Krakowski,

Gwardia: Swirko, Biczyk, 
Rudnicki, Chwistek, Wiszniewski, 
Megier (od 75 min. Klasa), Mila,
Starybrat, Kot, 
Pałka.

Remisy stają 
cią piłkarskiego

Kasperkiewicz,

się specjalnoś 
zespołu Olim

pii, który w 5 meczach rundy 
wiosennej aż czterokrotnie 
osiągnął właśnie taki rezultat. 
O ile wyniki nierozstrzygnię­
te w spotkaniach wyjazdo­
wych mogą satysfakcjonować,

Gwardii. Było wprawdzie kil 
ka groźnych sytuacji podbram 
kowych, lecz żaden z zawod­
ników Olimpii nie mógł się 
zdobyć na skuteczny strzał. 
Najdogodniejszą okazję do u- 
zyskania bramki miał w 40 mi 
nucie Rybak ale bramkarz goś 
ci Świrko skuteczną interwen 
cją zażegnał niebezpieczeń­
stwo. Zespół z Koszalina nie 
ograniczał się w tym spotka­
niu do obrony własnej bram 
ki, lecz groźnie kontratakował, 
zmuszając poznańską defensy­
wę do ciągłej czujności. Po­
dział punktów uznać należy 
za sprawiedliwy, (.wił)

16. MiedźPiłka nożna

1:0

0:1

2:3
2:0

1. Gwardia
2. Posnania
3. Ostrovia
4. AZS Polit.

36:22
33:19
26:21

1:1
1:0
3:1 
5:0 
0:0

0:1
2:0

684—557
671—600
702—634

28 47:9
28 38:18
28 35:21 

Wrocław.

20 14:26 15—26 AZS Gorzów — Nielba 26:18 1
Ostrovaa —• Polonia 28:21 i

‘'Gwardia — Grunwald 26:21 i
I LIGA

Lech — Odra 
Ruch — LKS 
Zagłębie — Arka 
Legia — Szombierki 
Bałtyk — Śląsk 
Widzew — Górnik 
Motor — Stal 
Wisła — Zawisza

1:0 
2:0 
3:1
2:1 
0:1

Slal Stalowa Wola — Gwardia 
Star — Tychy 
Cracovia — Górnik 
Radomiak — Stal Rzeszów 
Resovla — Broń 
Concordia — Hutnik 
Ursus — Jagiellonia 
Polonia — Błękitni

III LIGA 
GRUPA I 

Wisła — Polonia Bydgoszcz 
Chemik — Gedania 
Mieszko — Celuloza

0:0
0:2
3:1
4:1
1:0
1:0

2:0
1:0
2:1

POZNAŃSKA KLASA 
OKRĘGOWA 

Przemysław — • Grunwald 
Polonia — Unia 
Warta II — Orkan Kaźmierz 
Lech II — Lechia 
Promień — Orkan Sokołowo 
Orkan Konarzewo —

Admira - Teletra 
Warta Śrem — Olimpia II 
Orkan Objezierze — Sparta 
Polonia — Lechia

giełło 3 i 3, Brzozowski 3 i 3r Zu­
bowicz 1 i 3, Malesza .1 ł 1, Szy­
maniak 1 i 0. (kar)

Ciężarowiec NRD 
pobił rekord świata
(PAP) Największym wyda­

rzeniem międzynarodowego 
turnieju ciężarowców o „Pu­
char Błękitnych Mieczów” w 
Miśni, 'był występ Andreasa 
Letza (NRD), który startując 
w wadze 56 kg ustanowił re­
kord świata seniorów w dwu 
boju wynikiem 277,5 kg. Letz 
poprawił o 2,5 kg dotychcza­
sowy rekord mistrza olimpij­
skiego Daniela Nuneza (Kuba), 
ustanowiony podczas moskiew 
skiej olimpiady.

18-letni Letz poprawił po­
nadto rekord świata juniorów 
w rwaniu — 122,5 kg. Dotych 
czasowy rekord — 121,5 kg — 
należał do Bułgara Antona 
Kodżabaszewa.

W turnieju startowało rów 
nież 7 reprezentantów Polski. 
W pierwszym dniu Eugeniusz 
Gałecki (waga 52 kg) wywal-
czyi drugie miejsce. I

4:38

1. Widzew 21 32:10 31—13 MRKS Gdańsk — Czarni 111 1. Lech II 21 37:5 66—19
2. Legia 21 29:13 39—16 Gryf — Błękitni 1:1 2. Admira - Teletra 21 33:9 47—11
3. Bałtyk 21 27:15 18—16 Polonia Piła — Dozamet 1:1 3. Unia 21 30:12 38—15
4. Wisła 21 -26:16 34—19 LeChia — Warta 0:2 4. Sparta 21 29:13 32—13
5. Szombierki 21 24:16 37—27 1. Błękitni TH 23:11 16— 8 5. Grunwald 211 27:15 38—26
6. Śląsk 21 22:20 21—23 2. Gryf 16 22:10 26—12 6. Polon i a 20 24:16 48—18
7. Arka 21 21:21 29—29 3. Mieszko 17 20:14 27—19 7. Orkan Objezierze
3. Motor 21 20:22 28—34 4. Dozamet 17 20:14 22—21 31 19:23 25—25
9. Ruch 21 20:22 26—32 5. Warta 17 19:15 23—18 8. Przemysław 21 19:23 27—31

10. Zawisza 21 20:22 20—28 6, Wisła 17 19:15 19—16 - 9. Olimpia II 20 19:21 26—33
11 Stal 21 19:23 27—29 7. Polonia Bydg. 17 19:15 22—24 10. Warta Śrem 21 18:24 30—47
12. Lech 21 19:23 20—23 8. Celuloza 17 17:17 20—16 KI. Orkan Sokołowo 21 17:25 18—25
13. LKS 21 18:24 18—26, 9. Lechia 17 16:18 22—20 12. Lechia 21 17:25 22—54
14. Zagłębie 21 14:28 15—23 10 Polonia Piłą 17 14:20 16—24 13. Orkan Konarzewo
15. Górnik 21 14:28 11—24 11. MRKS Gdańsk 17 , 14:20 20—30 21 16:26 20—34
16. Odra 21 11:31 18—30 12. Chemik 17 12:22 9—16 14. Warta H 31 14:28 26—36

II LIGA 13. Czarni 17 11:23 20—27 15. Promień 21 11:31 20—51
12—5714. GedaniaStal Stocznia 16 10:22 11—24

Moto-Jelcz
Stilon
Piast

16. Orkan Kaźmierz 21

Piłka ręcznaPogoń — Katowice 
Stoczniowiec — Zagłębie 
Górnik — Lechia
ROW Rybnik — Arkonia 
Kryształ — Wisła

1:0 
0:1 
1:2 
1:0 
2:2 
2:1
0:0

GRUPA III 
Pafawag — Miedź 
Raków — Jastrzębie 
Małapanew — Ostrovia 
Sparta — Górnik 09 
AKS Niwka — Lechia . 
ŁTS Łabędy — Chrobry

2:0
1:0
2:0

5. Sparta
6. AZS Gorzów
7. Zagłębie
8. Grunwald
9. Polonia

10. Nielba

28
28
28
28
28
28
28

33:23
30:26
29:27
23:33
22:34
20:36
8:53

679—640 
650—646 
709—661 
612—660 
683—735 
668—729 
557—753

Hokej na trawie
I LIGA

Star-t — Pomorzanin 
Siemianowiczanka — LKS

Górnik — Warta
1.
2.
3.
4.
5.
8.

Pocztowiec 
Warta 
Rogowo 
Pomorzanin 
Lech
AZS AWF

7. Górnik
8. Start
9. Stella

18
18
17 
£

16
17
18
14

28:8
28:8 
22:12 
21:15 
14:22 
14:18
12:22 
12:24 
14:17

Rogowo 
1:1 i 1:3 
2:2 i 1:2

10. Siemianowiczanka
18

46—24 
43—21 
29—16 
28—26 
24—31 
26—37
19—26 
20—32 
28—35

10:26 26—41

GwardiaOlimpia —
1. Piast 20 28:12 30—15 Odra Wodzisław — Metal 3:1
2. Pogoń 20 25:15 39—17 Urania — Zagłębie 3:2
3. Stilon 20 24:16 19—15 1. Raków 20 26:14 26—14
4. Stal Stocznia 20 22:18 23—14 2. Metal 20 25:15 24—23
5. ROW Rybnik 20 22:18 25—22 3. Urania 20 24:16 23—21
6. Lechia 20 21:19 20—16 4. Małapanew 20 24:16 27—24
7. Zagłębie 20 21:19 18—15 5. Zagłębie 20 21:19 34—23
3. Olimpia 20 20:20 16—21 6. Lechia 20 21:19 26—20
9 Stoczniowiec 20 20:20 21—23 7. Odra Wodzisław 20 21:19 28—26

10 Katowice 20 19:21 18—16 8. Pafawag 20 21:19 24—23
11. Górnik 20 19:21 21—23 9 ŁTS Łabędy 20 21:19 19—19
12 Wisła 20 19:21 21—26 10.Górnik 09 20 19:21 19—20
13. Gwardia 20 18:22 12—21 11. AKS Niwka 20 19:21 22—29
14. Arkonia 20 17:23 28—34 12. Jastrzębie 20 18:22 17—19
15. Mo to-Jelcz 20 13:27 18—26 13. Ostrovia 20 16:24 21—24
16. Kryształ 20 12:28 18—36 14. Chrobry 20 15:25 21—30

GRUPA II 15. Sparta 20 15:25 19—29

I LIGA MĘŻCZYZN 
Grunwald — Pogoń Szczecin 

31:24 i 23:21 
Wybrzeże — Anilana 31:22 I 37:29 
Spójnia — Śląsk 28:29 i 25:29 
Korona — Pogoń Zabrze 25:21 i 21:20
Hutnik — Stal
1. Hdtndk
2. Wybrzeże
3. Śląsk
4. Grunwald
5. Anilana
6. Pogoń Zabrze
7. Korona

28
26
28
28
28
28
28

30:24 i 27:23

8. Pogoń Szczecin 28
9. Stal

10. Spójnia
28
28

45:11 
45:11 
37:19 
32:24 
30:26 
25:31 
21:35 
20:36 
18:38
7:49

743—619 
857—745 
792—732 
734—707 
688—686 
667—662 
665—711 
700—796 
703—748 
651—794

li LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

Posnania — Sparta 28:23 i 32:23 
AZS Politechn. Wrocław — Zagłębie 

28:21 i 33:20

Żużel
I LIGA 

Apator — Stal 
Włókniarz — Kolejarz 
Falubaz — Wybrzeże
ROW Rybnik — 
Unia — Start
1. Stal
2. Falubaz
3. ROW Rybnik
4. Kolejarz
5. Unia
6. Wybrzeże
7. Włókniarz •
8. Start
9. Apator

10. Polonia

Polonia

3

3
3
3
2 •
2
2

II
2 

LIGA

6:0
4:0
4:2
2:4
2:4
2:2
2:2
2:2

2 0:4
0:4

40:50 
49;41 
60:29 
65:24
67:23 
+56 
+61 
+47
+14

— 9 
—14

Ostroria — Motor 
GMK Grudziądz — Stal 
Unia — Sparta

46:44
41:48 

odwołany


